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ROKIV ŁóDZ, CZWARTEK 11 MARCA 1948 ROKU. Nr 70 (998) 

~~] 
PRAGA PAP. - w godzinC'lch rnn­

fCh dnla 1 O marca 1948 r. zmarł trngi· 
cznie minister spraw zar;trankznych Cze• 

przeciw torturowaniu Obvwate- li• nols- chosiowacji dr. Jan Mas~ryk. 
• ~ Pral!a w ż~ł!J;Jh 

kl•ch • • • h f k• h PRAGA PAP. - Natychmiast po zatromn"ł w w1ez1en1ac rancus IC kowaniu przez radio praskie oraz megdfa!1Y 
,.,. ' t w mieście 0 tra.1icznej śmierci ministra Ma· 

• PARY L; PAP. - Ambasador R. P. w Paryżu Jerzy Putrament wręczył rządo· chała. Jednokże nie odzyskali oni wolności, ~aryka. sl<•lira Cre~hoslowadi przybrala i'a­
Wt francuskiemu notę, zawierającą protest przeciwko znęcaniu się organów po· gdyż w przeddzień zwolnienia zostali wywie- Jobny wy!Jhid, Na qmacra<:h r7ąinwvrh oraz I' •· · I · · · I k. j d <lomarh prywatnvc·b wvw''i'•?ono flaut narr::lo 
ICJI francuskiej nad obywatelamL-połskimi. Nota domaga się również pociągnię zien w kieru_nku gramcy n~em ee ie _na. po - we, oouszczone do połowy masztu ord1 czar• 
cia do odpowiedzialności osób winnych znęcania si nad Polakami stawie dec:zJi o. wysl~dle~1u. z~ol~1en1 Po- ne flagi. 

PARYŻ, PAP. - W dniu 28 lutego I 1 mar 
ca rb. zwolniono z więzienia w Metzu 5 oby­
wateli polskich - .Józefa Jurczaka, Stanisła­
wa Nowackiego, Stanisława Oleksiaka, Józefa 
Bocheńskiego i Jana Antkowiaka - na pot!­
stawie decyzji sędziego śledczego Fischera o 
umorzeniu w stosunku do nich śledztwa wo~ 
bee braku w ich czynach wszelkich cech prze­
stępstwa. 

Jak wiadomo: wyżej wymieniem zostali a­
resztowani w dniach 11 i 13 lutego rb przez 
francuską policję. Przytoczone niżej fakty 
przedstawiają metody stosowane podczas do­
chodzenia policyjnego w stosunku do tych 
osób. 

Józefa Jurczaka zaczęto badać w gma~u 
policyji;iym w Metzu 11 lutego o godz. 10 ra­
no od bicia po twarzy. Badanie trwało do 
godz. 7 wieczór po czym po krótkiej przerwie 
podjęto indagacje, która przeciągnęła się do 
godz. 1 w nocy. Polecono mu rozebrać się do 
naga, zakuto ręce w kajdany, kazano mu u­
klęknąć przed biurkiem ł wśród szyderstw a· 
gentów skierowano nań stojącą na biurku 
elektryczną lampę-reflektor, używaną do 
zdjęć fotograficznych, po czym zmuszono go 
do potrzenła prosto w oślepiające światło 
przez 10 minut. 

Później kazano mu się ubra~ I przykuto go 
w postawie stojącej do ŻE'laznej szafy. W ta­
kiej pozycji pozostawiono go pod strażą poll· 
cjanta do godz. 8 rano dnia następnego. 

Ka~dany nakł:oirlano również Nowackiemu. 
Oleksiakowi I Antkowiakowi. Oleksiaka z kaj 
d11n11mi na rekach uwiązano łańcuchem do 
stolika, na którym pozostawał pod dozorem 
policjanta od 11 wieczór do 8 rano. Antko­
wiakowi tłumacz polski, uczestniczący w ba­
daniu, groził, że jeśli nie będzie zeznawał, to 
aresztowana zostanie 3ego żona, a dwoje dzie­
ci pozostanie bez opieki. Bocheńskiemu gro­
żono, że w razie milczenia zostanie wysiedlo­
ny za granicę „ale nie tam, gdzie on ·zechcE' 
je<:>.hać, ale tam gdzie zechcą go wysłać agen­
ci". Odmówiono mu prawa chodzenia do ko­
ścioła. 

Aresztowanych obywateli polskich umiesz­
czono w celach razem z b. SS-manami I ge­
stapowcami. Poczatkowo odmówiono im pra­
wa do spaceru. Pierwszego dnia po are:;;zto­
waniu byli pozbawieni wyżywienia, a następ­
nie otrzymywali dwa razy dziennie posiłki 
złożone z małego kawałka chleba l filiżanki 
zupy, za które musieli płacić na dzień na­
przód. 

Uwolnieni podali nadto szczegóły, dotyczą­
ce znęcania slę nad aresztowanymi Martyl'l­
skim i Warchałem których miejsca pobytu nie 
udało się dotąd ustalić. 

Jeden ze zwolnionych słyszał przeraźliwe 
krzyki Warchała, dochodzące z pokoju, w któ­
rym był przesłuchiwany. W trakcie badania 
Martyńskiego kładziono mu ręce na biurku 
i uderzano drewnianą linijką po końcach pal­
ców. ·w końcu wyprowadzono go na dwór z 
zawiązanymi oczyma I symulowano egzeku­
cję, proponując sprowadzenie księdza I py­
tając, jakie są ostatnie jego życzenia. 

Indagacje agentów szły przede wszystkim 
w kierunku wydobycia od przesłuchiwanych 
zeznań, że współpracowali z Wdowiakiem, 
bądź też, że wykonywali polecenia Wdowia­
ka, który został aresztowany wcześniej przez 

P11nktualnie 9 
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ę • lacy zgodnie sw1erdzaJą, ze Marynsk1 i War• 
tę samą brygadę policyjną i przekazany sądo- chał byli przedmiotem szczególnie brutalnego K1.n1dolene'e Rz!ł~U .R.P. 
wi wojskowemu pod zarzutem szpiegostwa. znęcania się nad nimi ze strony agentów. lst- „Jego Ekscelencja P. Clewent Gottwald, 

Umorzenie dochodzel'l w stosunku do aresz nieje obawa, źe agenci wobec załamania się prezPs rady ministrów. Praga. 
towanych w Metzu Polaków przez reprezen- Ich oskarżeń, pragnęli usunąć dwie najciężej „Proszę przyjąć od Rządu Rzecz:voospoll­
tanta francuskiego wymiaru sprawiedliwości, poszkodowane ofiary. Do chwili obecnej do- tej i ode mnie osobiście wyrazy najgłe~szego 
jakim jest sędzia śledczy, po wielu dniach kładne miejsce ich pobytu nie zosta.ło ustalo- współczucia z powodu przedwczPsnej śmierct 
wyrafinowanych gwałtów policji, zadaje kłam ne. 'nieodżałowanej pamięci Jana Masaryka -
insynuacJom agentów i świadczy, że były one IstnteJą poważne dane, które wskazuJą, ze I' ministra spraw zagranicznych Republiki Cze­
pozbawione wszelkich podstaw. Nie mniej fałszywych materiałów l informacji o rzeko- chosłowackiej. 
jednak, pomimo decyzji sędziego śledczego, mej przestępczej działalności aresztowanych Pragne wyra7ić Panu, P:inie Pr~mi0f7P I 
władze administracyjne wyznauyly zwolnio- Polaków dostarczyła policji francuskiej tzw Rządowi Republiki na~z szczery żal z powo­
nym przymusowe miejsce pobytu I przeka- polska misja likwidacyjna w Paryżu. która du zgonu jednego ze wspó'twórców przyja7nf 
zały ich do dyspozycji wydziału WYSiedlenia. skupia elementy andersowskie. Na nią więc polsko-czechosłowackiej, który był naszym 

Decyzja sędziego w sprawie umorzenia spada częściowo odpowiedzialność za prześla- szcze1·ym i oddanym przyjacielem". 
śledztwa objęła również Martyńskiego I War· dawania l tortury naszyrh rodaków. (-) Zygmunt Modzelewski 

• ołd pamięc ·Jana Ma .ar k 
§klada Rząd i Parlaftlent Czechosłowacji 

• PRAGA PAP. - W środę dnia 10 marca o listów uwlerzytelnlający<:h pr7ez ambasadora rowan!a z ich strony w związku z Jego bez-
godz. 2-ej po południu zebrało się :iechosłO· Polski Józefa Olszew~klf>qo prezydentowi Be kompromisowym stanowiskiem w czasie osta 
wackle zgromadzenie narodoW&, by wysłu· neszowi Audiencja odbyła się w nader ser- tntego kryzysu 
chać oświadczenia ministra spraw wewnętn- decznej atmosfene. Po uroc11:ystoścl m'nister Około 6-ei rano Masaryk wszedł do łaąlen 
nych Noska w sprawie tragicznej śmierci m! Masaryk pozostał 1akiś czas z prezydentem ki I rzudł się z okna na dziedziniec, gd7\e 
nistra Masaryka. Beneszem '.\/ieczorem był on jak zwykle w znaleziono w pół godziny później 1ego zwło. 

Posłowie wysłuchali oświadczenia ministra optymistycznym nastroiu I ct, któny slę z kl. Minister Nosek dodał że dalsze dochorlze 
Noska stojąc. nim zetknęli, potwierd.zają, że n:e okazywar \nie w snrawie śm'erci M~saryka jest w toku. 

„Z wielkim bólem - powiedział mirnister żadnych oznak depre&JI. Od jakiegoś czasu „Odszedł mąż stanu - powied-ział m'.n'ster 
Nosek muszę oświadczyć, :ie minister spraw minister Masaryk cierpiał na rozstrói nerwo Nosek - który poświęcił całe swe życie 
zagranicznych Jan Masaryk odebrał sobie ży wy i na hezsenność W'elka tlo~ć niedopał-1 sprawie narodu czechosłowackiC'go: który w 
cie. Uczynił· on to w kilka dni po uczczeniu ków papierosów, która pozostała w 1ego po- czasie dwu woien światowvch był w pierw-
98-ej rocznicy urodzin swego wielk~ego oj~a, I koju. dowodzi. że nie móqł on. zasnąć ostatniej szych s1ereaacb wakzących 0 wolnn.Oć naro­
prezydenta Tomasza Masaryka. W1elkl cios noay. Depresja zaostrzyła się l osiąqnęła du l państwa. Naród rzet:hosłowacki i C''lły 
spotkał naród czechosłowacki. Jan Masaryk SWÓJ szczvt około qorlz fi-eJ rano, gdy na- świat straciły wie~k'.eo.o przyjadE>la !nchko­
ten patriota. przyjaciel narodu, który kilka stąpiło 11:amroczenie umysłu ści I wielkiego bojownika 0 wolność Jan Ma 
dni -temu stwierdził, ze stoi u boku ludu - W ciąqu nocy minister Masaryk odczytał saryk zawsze stał po stronie ludu i w osta­
położył kres swemu życiu". I liczne depesze, otrzymane od swych byłych tn'm kryzysie bez żadnych wahań 1 11:astrze-

Minlster Nosek stwierdził, ze we wtorek przyjaciół z Anqlii I z Ameryki, depesze te żeń poparł sprawę ludu. Z tego powodu stal 
zmarły obecny był na uroczystości wręczania zawierały ~zereq zarrntów i \vvrazów ro'lcza się przedmiotem zarzutów oskarżeń i atak6'·"· 

Strata ta Jest tym bardziej bolesnr1 dla 

Delegacja d f • ' k • wszystkich'' - zakończył ministPr Nosek r Z ą U I n S I e g O Po oświadczeniu min'stra Noska zgrom adze 
_ nie uczciło pamięć 'lmarleqo minutą ciszy. 

udaje 
• d M 1 Następnie na znak "żałoby pr7?WQdniczący 

Się o oskwy I zqromadzen'a Józef David ogłosił 5-minuto-
wą przerwę w obradach. 

MOSKWA PAP. - Agencja Tass donosi z 
Helsinek że prezydent Finlandii wyznaczył 
oficjalnie s~ład delegacji, która uda się óo 
Moskwy dla pPzeprowadzenia rokowań w 
sprawie zawarcia paktu o przyjaźni i wzaje­
mnej pomocy ze Związkiem Radzieckim Na 
szele delegaćjf stoi premier Pekkala. W skład 

deleg~~jl wchodzą p-:na tym minister spraw 
zagranicznych Encke!. wiceminister spraw za I 
granicznvch Svento, minl~ter spraw wewnętr~ 
nych Leino. po•el r>0]•0~0.-. nr11z dwaj prawni 
cy Kekkonen I Serler1el. Del1>qac1a otrzymała 
pełnomocnictwa dla przeprowad1e1ua rokowań 
1 podpisanja odpowiPdni~h dokumentów. 

Powstanie ludowe w Pendżabie 
; 

MOSKWA PAP. - Agencja Tass do11os1 z cia organizacje demokratyczne, reprezentują· 
Delhi, że w prowlnciach położonych we ce wszystkie warstwy ludności Organizacje 
wschodniej części Pendżabu, - Pakurthata. te wyłoniły n:ądv, ktńre sprawują władzę, 
Nabha, Malerkotala I Dzind - wybu('hły po- równoległe z rządami książąt, Część urzędni­
W3tania tudowe. slderowane przeciwko władzy ków państwowych zadeklarowała swą współ­
książą.t feodalnyrh. Powołane zostały dn ty- prarę z nowvmt r:rądami ludowymi. 

ZAWJ;ADOMIENIE 
Dziś w czwartek, dnia 11 marca 1948 r. o godzinie 17-ej, w Central­

nej Szkole PPR w Łodzi, odbędzie się 

Wspólne zebranie aktywu PPR i PPS 
na którym 

/ . 
aldualnq sytuację politycznQ w Czechosłowacji 
referować będą z ramienia KC PPR tow. EDWARD OCHAB, 
z ramienia CKW PPS tow. STEFAN ARSKI. 

Wstęp za okazaniem karty uczestnictwa I legltymacJI partyjne). 
WOJEWÓDZKI KOMITET KOMITET ŁÓDZKI 

POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ PC'LC\!<~F:J PJlRTll. R08GTNIQEJ , 

Walki 

MOSKWA PAP. - Agencja Tass donosi 
e Szanghaju że oddziały chińskiej armil ludo 
wej przeszły do ofensywy w północno-zacho­
dniej części prowincji Hon1111 w pobliżu jezlo 
ra Luamlnia. Silne formacje chińskiej armii 
ludowej zatakowaly pO'Zycje obronne· wojsk 
Czang-Kai-Szeka koło miast4 Lo Jan. _,__-



Akademicka kom~s~a 
Jedności działan·a cr118nizac11 r li 
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k ·rum a 
) ... WARszAw~e':!~.raiyc~:~~hzadania, 1. 11k:~ Prezydent USA staw ~a swoia f{~ndyd;;itu 1 e m mo braku wszelki

1
ch . szai nks kwkyb n~ 

0 eto ją w chwili obe\:nej przed stud('ntaml po!- WASZYNG O . · - v. ri ac 1 t'o ycz 1 b 1 · s ka iła in T N PAP \" k t 1 " lit klńra nic pmllła rn Wallace'em występuje w I złożenia ośw ad_ c_zenia a_,o ro u maJą,ceg 
k . · •kl ·· • . . . . . nych oświadczen·e Trumana, ze wmlerza u- ostatn'ch dniach przeciwko kandydaturze. Tru- na ce u zapo iezen ~- Pt""'°-m wy zv. J -

s 1m1, ~ onHy przed„taw1cieli or!lan.zacJi slu h. et • • d7 i 11 J w wyhorar:h "rezydei•ld milna. Znalazło to swój wyraz w artykułach nego kandydata partli demokratycznej. d k ' ·h A2WM Ż. I „ ZNMS W' ,„ ie. nc się o u ' „ . . 
. enc ie • ·· 1: e · •1 

. • . .'' C• S1unów · Zjetlnoczcnyrh. uważllJle jest za decy Raymonda Walsha i Max a Lernera, zamiesz-
l ZND do przekształcema akarl 0 m:ck1e1 stałe] zif'I 0 • charnklerze clesverackim. Pn:ypomlna czonvch w .. P. M.'' Zaat;ilrnwali oni Trumana 
kom~s;ii poroz~miewawcz1ej na aki'ldemicką I si~. że popularność prezy denta Trnmana. osta jako · kamlyd li! „nie do przyjQcia" i eajęli się 
konus1ę 1ednosc1 ddałan•a demohralycmego. lnio zmaluła znacznie. Podcz~.s pobvlu prnzy- poszuldwan'em uowyrh „hardziej postępo- Zyciorys Jana Masaryk 

No.woutw.orzona komisja jedności d . .z i ał.ani_a d~nta Trur;iana na url,rJpie .. liczni pr~edstawi- wych" k~n(lydatów. W kołach lewicy partit PRAGA, PAP. - W zwią7.ku z tragiCZD.ll 
stawia sobie za zud1rnle dalsze zacieśmen : e I c cle part11 demokrnt) cwe.1 domagali srę wy demokrat ycznej pal'luje obecnie zamieszanie, śmiercią ministra spraw zaganicznych Jana , 
współpracy 4-cb organizacji studenckich dla snnięcia innej l1andydaluTy na sl11nowl~l\O którt> niewątpliwie sprawi, że pewne grupy Masaryka, agencja CTK podaje jego życio-

• • • . •• · 1 prrzyflenla. Truman, który sw ·mi oslatnnn1 przeirlą do Wallace' i!, v.:c1ągmęc1a, Jak n?J~zerszych r'leSZ studen<:: I wystąpir~niami usiłował oodwa7.yć pozycje W tym stanie rzeczy, rloradcy prezydenta rys .. \ 
kich do Śl\ iadome3 pracy i nau.kl dla Polsk.; Wałl;ice'a równoc„ eśnie sirarll swP wpływy Trumana. widzac, że • mdliwo~ć wystawienia J•n Masaryk urodził się w Prardz' 14.!ł. 
Ludowej. I wśród 7wol<?11ników partii d mokra1ycm!)J, J'?qo kant'yh.:1tt1ry o~laliła, skłonili go do 1886 r. Był on synem profesora Tomasza Ma-
-------·----------._.,-------~-----~~~~~~"'-0-"""-„.....,.. ~aryka, założyciela i pierwszego prezydenta 

li a w b-ry rt ~ h Republiki Czechosłowackiej, i 'Karoliny Gar-a ft~ c ~ . ' u rigue, amerykanki francuskiego pochodzenia. 

6 V~ ~ Studia odbył Masaryk w Pradze, a następ-
B • 1 • • • ł lłoA G i.. 'ł • ~ Air.ąt!ł ~nvkrn 7dU11lif1il „ nie w szkole handlowej w Brigeport w sta-czc~remo"ia.sp ziaW!P.U19 s•ę O!Y . "" w "'~ rrzo wv . o, i O w nach Zjednoczonych. 'w cz::i~ie nierw~:>:"j woj 

' RZYM PAP - W Gibrrillarzf' znajduje się I dzacP;:•1 flrity ~nirlziP111nomorsklPj USA. <imrrykatif!drh pn:~'jaciół w Gibraltarze. W ny światowej Jan Masaryk służył w armii au· 
30 amer;rkańskich okrętflw woje m ych, z 14 W R:::vm'e pRnuje przE-knnie: _ie flota ad- ~wi;izlrn z ty m r.>od4'r0~la siG. że 111pf'cjalnf' si- strinckiej, a z chwilą utworzenia republiki 
tysiącami marvnar7.": z,_~rupo\.ll;łl.l'i. •eh pod do- mirała Sh11rrnan'a cz· ka w Gibraltarz.0 w h ~mc>A' ·J "''<:l\il', "'d::rta,facr sl.ę z lotnh;knwca 

- , ~ · "7 t t 1 3 czechosłowackieJ· rozpoczął w roku 1919 pra-wództwem admirała Shermana glównodowo- zwfozku z powszechnymi Wyborami we Wło- „Valley Fnrge" o wv1>0r110„c1 "' ys. on 
szech. krafowni~1iw, zawiPcly w po iedz~ałek do fi'ę w czechosłowackim ministerstwie spraw 

Na .,-,arqine.1.re Koła demokratyczne w Rzymie przypus7.- portu w S!ng41pore w charakterze niep~~z~: zagranicznych. W końcu 1919 roku został . on 
____ ...... ..-..;;;,.,.~,...;..,;;.;;..,_.;;_ CZ<lją. że amęrykanie korzystać będą Z Cal- 1 llCr,'O l;CŚcia i nie U7n'lł:V za Sfo~owne WYJasmc mianowanY. charą'e d'affRirCS poselstwa Cże-pf zuLr re snrawv kowit<>i S\~Obody poctcz2s wyborów. Będą oni i prz•·c7. 'ff" ~w~j obeenoś<'i. bryty,is_kicmu ko: chosłowacji w Waszyngtonie. w roku Hl21 

Jf fł M , ' . ·· mo:'.li niC> tvlko pelnić fun 1teje poUcy,jne przy · memhnto\"l flcł.v na Pacyfiku, Dems BoycloWi Masaryk został mianowany radcą poselstwa 
Aż nadto wiele oznak świadczy. że nasza 111·nad1 w~horczycl1, l"cz również polecić który wrnz z 4 okre•ami wojennymi przybył Czechosłowacji w Londynie, a w 1925 roku 

:reakcyjna cm; gracja - i ta z nad Tc:m'zy i sw;vm r krr,tnm, br krążyły wzdłuż wybrzeży <lo tegoż portu kilka godzin temu. Jeśli ame: _ oosł('m Czechosłowacji przy rządzie brytyj­
ta z nad Hudsonu. - ulega w tempie przy- włoskich, by móc w każdej chwili udzielić rykańskic okręty wojenne nadal ukazywac ~kiin. W roku 

1938 
Jan Masaryk ustąpił z 

śpieszonym nie l) l.ko politycznemu lecz 1 Włochom „lekcji derookra::ji", kieruja<: lufy się będą ~P.~ lll'.'rzedzrnia w, b.rytyj.skic.h por- t.Pgo sfanowiska na znak prote~u przeciwko 
mo.ral_ nem. u r_ ozkładowi. .Procesy_ 

1 
mo_ralnego l'~ ... i·aJJin0'"" n1::isz>.·no .. \"'"Ch vw stronę ,,opornych ~r-h, w meo::il"'k'e.1 przy, sztn .c1 moze s1e zi:la- , 

1 
M . k 

-~ ·J umowie momichijskiej. W ro.rn 939 a~ary gmc1a. s.1ęgaJą. w tyc~ .srodow1s~ach ·riraz 1 wvborcó•v". rz~·ć fakt, ż0 f!9ta wo.ienn:.i USA znwlnie na- w:ygłosił w Stanach Zjednoczonych i::
7
ereg od-s~erizeJ .1 gł<ib.:e], przy~mu1ą~ form: wręc·~ l~a · Brytyjskie kola w Rzymie wyrażają nie- gJe do portu Iomlyńs!dego, nie podając żacl-

mebne , odraza1ące. Nie mozna s1<; temu zbyt . d k t „ 'ł . h h .. ś . . czY\:ów i prelekcji radiowych, w których in-
nio dz!wić: życie ila obczyźnie, w stęchłvm zadowolenie z powo u oncen raCJl 51 ::_.~~~·en. formował naród amerykański o tragicznym 
zaduchu emigracyjnego ghetta. życie z dnia ---. ··~·~-·~= losie swej ojczyzny. Gdy w lipcu 1940 roku 
T1a dzień bez ::clu l bez _jutra wykoleja i -!e ~ll•}iz~n;ft ra llllsto' w ~ft la1•c1 utworzony został czechoslowackj rząd emi-
prawuje coraz wirc;kszą ilr.ść Judzi. któtym za V 1\1'~ ~ ~;~ V ~ n grac.viny w Londynie, Masaryk obejmuje sta-
strawę duchową stuczyć tnmi c1dłe .. fra'eolo nm"i~ko min[;:tn !'Pr:>w rngr.in'cznyc1

1 
w tym 

glczna p:ana e111ig ·ai::y-ny b qazetek. i l';CIP\'' 'B"'lłGA p <\P _ Amerykc:ń.•kl trvbu • r a, Gen =c~ł <;: ·e,nor 1.r" P'1Z - -;zef urzędu rząclz;~. Pozo~tał on na tym stanowisku przez 
I oto widz my, iak „nlez!ornni sz~rmie·ze riał wo.&kowy ogłm; ' ł wvrok przenwko 14-tu' do spraw r~oatriaci i '"l•0 r:iców - został ska- całą wojnę i dalej !':prawował S''ITe funkcje po 

integralnej demokrncji" stac•aią się na po- i w~·bitnvm hitl?rowcom, stojącym na czele nie zany na 20 lat w'P,--ienia . zastępca jeqo - k' 
· b h t o '' b d h f l t h r · k' h · · i f kl h dl Brurhner _ na 15 lat, Otto Hoffman, szef • .,...., wyzwoleniu Republiki Czechosłowac 1ej. ziom „ o a er w ru nyc a er wa u owyc . . m1ec ·ie or9an·zac.Ji ras s .ows. c , po ega- ~ "1 

czarnorynkowych i po prostu złodziejskich jących ss w Niemczech i na terytoria<:h oku- dZ"iału ras.stow5kiuio - na 25 lat, delegat Przez całą wojnę wygłaszał on tygodniowe 
Mała jest bowiem moralna odporność ludzi, powany-:h. · Hilclebranda w Lodzi - Fritz Schwalm -na przemówienia radiowe z zagranicy do naro­
którzy żyjąc w świecie zgubnych fikrji, li- Główny oskarżony generał ss Ulrich Grei· 10 lat w1qzienia du '\Zechoslówackiego i wyblnle przyczynił się 
czą tylko „na prze.trwanie" - nie wiadomo felt, który był komisarzem Rzeszy do spraw . Trybunał uznał ~lpaanhych bwidnn

1
ymi JX?P~- do wzmocnienia woli oporu i ducha bojowe-

czego i do jakiego terminu. „umacni<mia niemc1.yzny" został skazany na nren:a zbrodm wo1r.nnyc . z ro n przeCJw o h d 
1 6 

n i kl t J M 
Londy1'i.ski „Dziennik Polski i Dzi"nnik dożywol11ie wi(!zlenie. Z11stępca jeqo R11dolf ludzkości oraz pr·7.yależnnści do zbrodniczej go swyc ro a { w. z ę . emu an asa-

.Żołnierza" (Nr 30) poda? w tFh dniach na- Grent21 oraz delegat Greif:lta w Polsc~ .- orqanizacjj ss. Uwolniono jedyną kobietę ryk był jedną z najbardZiej popularnych i 
stępujacą notatkę: „Cze,ław Janu5zkiew,cz Herbert Huebner otrzymali po 15 lat w1ęz:e-- oskarżonych - f'ierme!z. I cen!on ·eh postaci Republiki Czechoslowackiej. 
(lat 56} gen. 'WP. i!ókazany zo~tał prze~ sąd .w 
Braintree (hrabstwt> r:~sex) na 20 funtów. 
grzywny za kradzież drobnych przedmiotów 
ze sklepu Woolwortha. Gen Jannszkiew!cz iza 
powiedział apelację". SZEWSKI 

Wiadomość „Dziennika Polskiego" pNyta 
m:.amy bez złośll~ satysfakcji, że b. sana­
eyJ.ny dygnitarz w<>jskowy przyłapany został 
w Anglii na ,,kradzieży drobnych przedmio· 
tów", Tego rodz~ju „satysfakcje" są nam 
obce, nie cieszy n11.s bowiem nic,. co kornpro 
mituje zagranicą dobre imię Polaka. Ale fakt 
jest znamienny (bardzo znamiPnny): ilustruje 
on stopień moralnego upadku: jaki staje 

NACZELNY DYREKTOR POWSZECHNEGO ZAKŁADU UBEZPIECZE~ WZAJEMNYCH 

zmarł dnia 8 marca 1948 r. 

Wyprowadzenie zwłok do grobu rodzinnego w War!zawie na ~owązkach odbędzie się w _dniu 12 marca 1948 r. o godz 
15,30 'z ko~ciola Sw. Karola Boromeusza na Powązkach. , 

• W Zmarłym tracimy zasłużonego realizatora ubezpieczeń, szczereg,o demokratę i oddanego Polsce Ludowej patriotę. 

udziałem ,.szczytów emigracji. 

.i, tp . 
RfJCllERT §TANI§ 
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W Zmarłym tracimy dobrego i sumi„nn„go pracownika 

Dl?BEKCJA I RADA ZAKŁADOWA 

ZARZĄD GŁOWNY POWSZECHNEGO ZAKŁADU UBEZPIECZEN WZAJEMNYOH 

ś. tp . 
ElłT ST ANISLAH' 

CHEI\fiGRAFIJ 

q I pracuje jako pomocnik u starego Niaza. 
Wszys0; byli pewni, że Chodży Nasre­
dina już oddawna niema w Bucharze; 
on sam puścił takie łuchy, ażeby oszu­
kać szpiegów i zmniejszyć · ich czujność 
w poszukiwaf!iach. Plan ten udał mu się, 
gdyż po dziesięciu dniach przestano 
szczelnie zamykać bramy miejskie, a 
warty nocne przestały niepokoić miesz­
kańcóyv Buchary blaskami pochodni I 
szczqkiem broni. 

Wziął wytartą sakiewkę, odliczył z 
niej trzydzieści pięć tangów, resztę zaś 
zwrócił. Ale starzec uparł się i nie chciał 
przyjąć. 

Cho'Jż~ Nac:reGin nie cl1ci.::ił osiedlić I czasem nawet i pięćdziesiat garnków i 
się w domu Nitiza. dzbanów. W dni targowe stary wracoł 

- Mogą mnie znaleźć w twoim domu do domu z pełnym wórec7.kiem pienię­
Niaz. Będ~ noc·ował n~e daleko stąd, - dzy, a o zmroku z jego domu na całą 
zna'azłem dość tiezpieczne miejsce. W uliczkę rozchodół się zapach mięsnego 
ciągu dnia za.5 bę-ję przychodził i poma- pilawu. Sąsiedzi cieszyli się za starusz-
gat ci w pracy. ka i mówili: 

Tak tE"7. i czynil: k 11żdego dnia jesz- . - Nareszci.e do Niaza ~śrniechnC'łO 
CZ~ pr ·od wsch::idem słońca wzycho- Slę SZCZę~Cle ! o.n rozstał Slę Z UbÓS· 
a ził do Ni a za, siadał przed starcem przy twem, daJ Boze,. zeby n.a zaws.ze ! 
garncrskirn stole. Na ~wii::>ci nie było - Podobn?· zi:.? prz~·1::i~ s~bte do p~­
rzemiosł~, którego nie znał Chodża Na- moc~ robotnika. I mov-.11ą, ze robotn,k 
sredin Garnki wychodził~· z jego rąk ten J:'"'! bardzo zr.ęczny w sztuce garn­
d:':więczne, gładkie i posiadały włas· carskiej . 
ność utrzymywania zimnej ·wody, nawet - Słyszałem też o tym . Pewnego ra· 
W największy Upi:Sł. DawniPj starzec; któ zu specjalnie wstąpiłem do Niaza, aby 
r0mu w ostatnich latach 0•zv służyły co "no i rrn"' na jer:io p0m i:-n i ka Ale nim 
raz gorzej i górzei. ź;>1l·..,rL"iP z('l8?.1tl ' orzekroc z11łi:Jrn prńq , wstał, odszedł i 
ciągu dnia zrobi~ pi r- lub S7eść gam- :iie pr1~: i1z;;ił c;ię wiE>rnj 
k6w, teraz wzdłuż płota -<'l'"'S""" suszyłr.i Nikómt1 jedr:'lk' z s:1siadów nie przy­
się na słońcu trzydzieści, czterdzieści, a szło do Qłowy, że sarn Chodża Nasredin 

- Tak być nie mo~e, Choc:lża Nasre­
din. Pieniadze te należą do ciebie! Je­
żeli nie chcesz wziąć wszystkiego, weź 
choć połowę I 

- Sch·owaj swoją sakiewkę, czcigod­
ny Niazie I nie zakłócaj proszę bardzo, 
ziemskich porządków! Co się stanie na 

Pewnego razu stary Niaz długo coś świecie, jeśli 'wszyscy gospodarze .za­
mamrotał i kręcił się, aż wreszcie rzekł czną dzielić dochody na równe qęści ze 
spog 1 ądając na Chod7.ę Nasredina: swoimi robotnikami. Pomyśl tylko - czy 

- Uratowałeś mnie od niewolnictwa, sam A!lach będzie mógł znieść takie na­
a córkę moją od haó.by. Pracujesz; razem · ruszenie porządków! Wtedy ześle na 
ze mn<i i robi"sz dziesięć razy więcej niż ziemię drugi potop! Weź więc swoją 
ia Oto trzysta tanqów czystego zysku, sakiewkę i schowaj ją głęboko, gdyż w 
który osiągnąłem ze. sprzedaży garnków innym wypadku ty możesz swoimi sza­
o..: czasu, jak zacząłeś mi pomagać. - !onymi czynami ściągnąć gniew Allacha, 
Weź t0 P; riiąr:łze, gdyż prawnie należą a tym samym unieszczęśliwić cały ród 
do ciebie. ludzki. 

Chodż.a " sre~·„ przestał pracować i Z tymi słowy Chodża Nasredin 
spojrzał na starca ze zdziwieniem. zaczął kręcić nogą płaskie koło 

znów 
gar~-

- ZaoP.wne i :c"'!eś chory, szanowny carskie , · 
Niazie! Mówisz j;:ik'irś niezroz 1 1miałe - Wspaniały będzie garnek! - m6-
rzeczy. Ty j 0 steś g ::podarzem, ja zaś wił poklepując po mokrej glinie dłoń­
iestem tv 1oim rnbotnik'em I le?:eli mi mi. - Dźwięczny jak głowa naszego e­
clac:7 jor!ną. d:ri 1.,.,c:i.,,+::i ci,...„h,..,~':; · to zna· mira' Trzeba będzie zanieść aarnek ten 
·zy tr 7Vd7ii:Jści ięć tanQów, to becie bar do p-:ił.:Ku: niech tam stoi na- wypadek, 
dzo zadowolony. • adyby emirowi odcięto głow,. 
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f!roql tra t o w ania u chwal poczdantsldch Tkaniny polskie muszą byC naJlepsze 

Od Bizoni· ~o Trizo •• 
I 

Ce1DJtraila Teks tyiln.a uruc!homiła ois<tamlo la­
bora bolrium chemiC7Jlle, 11.ctó.re przeprowa{l.za ba­
dania nad gotowyml tkooinaml. 

. Decqz;e konlerencji londqri§kiej 

W chwiU obe<mej uitrudni.a QITIO j~ 
niewielu pra<XJWlllików, ale w prz~łości pr%• 
w.Lduje mę jego dailsz4 TO:I!budowę . 

D e<:yzje, powzi-ite pe dwutygodniowych ob· 
rada~h 16-tu państw (USA, Anglii; Francji 
i krajów Beneluxu) stanowią nowe pogwal­

cenle uchwał pocudamskich. „Kon!erencja lon­
dyńska - stwierdza agencja TASS - eta·no'li 
dęcydujitcy '.krok n.a drodze rol!bicia Niemiec 
i przek6zlakenia Bizonii w Trizonię". 

Jak wiadomo, oficjalny komunikat, wydany 
po zakończeniu konferencji londyńskiej, nie 
wspomina o utworzeniu tzw. Trizonii. Stwier­
dza jedynie, że ipoli tyka gospodarcua trzech 
•tref winna być mo:iiliwie ndjibardziej skoordy­
nowana I d-0daje, że dalsze na,rady w sprawie 
zakresu Jeon.troll międzynarodowej nad Zagłę­
biem Ruhry odbędi\ się w kwietniu. 

Powodem maskowania rzeczywi~tych rMUl­
łatów konfer&ncjll 1londyń'S<kiej przez n:l\dy 
pal'Mltw, lbiorl\cych w niej udział, j.eet chęć 
ukrycia iprzed op!ni4 publiczni\ tych krajów 
nowych ustępstw, do jakich 'Zostali rmuszeni 
europejscy satelici Stanów Zjednoczo;'}rch. 

rzenia z Niemiec zachodnich głównej bazy 
amerykańskiego imperializmu w Europie. 

Już pierwsze odgłosy świadczą o niepowo· 
dzeniu prób ukrycia prawdziwych rezultatów 
konferencji londyńskiej. Wychodzący w ra• 
dzieckiej strefie Berlina dziennik ,iNeue>S 
Deutschland" pisze, że wy.nik rozmów londyń· 
skic.h je5t bez,pośredn :m spiskiem przeciw jed­
ności Niemiec i pokojowi Europy oraz doda-

je, ze naród niemiecki nigdy nie uzna tych d?­
cyzji. Również odgłosy konferencji !ondyn· 
skiej w prasie francuskiej i belgijskiej świad­
czą o poważnym za~ie?okojenJu opi~li tyc~ 
krajów. Odgłosy te sw1adczą d tym, ze reall· 
zacja planów amerykańskich w Niemczeoh na­
.potkała na poważne trudności ,które wzrastać 
będit w miarę, jak ujawnia eię rzeczywiste de-
cyzje rprzyjęte w Londynie. (twa) 

Przemysł w~łn!any wypełnia plan 
. Przemysł wełniany od pewnego czasu 

stale wYkonujący plan produkcyjny ma 
do ·zanotowania nowe sukcesy. Zadania. 
nałożone nań w miesiącu lutym wYkona• 
ne zosta.Iy ze znaczną nadwyżką. W miej• 
sce planowanych 3,12 mil. m tkanin suro­
wych wyprodukowały fabryki przemysłu 
wełnianego 3,53 mil. m, co stanowi wypeł• 

nlenle planu w 113 proo • 
Prsędzalnłe zrnebne w-yprodukowały 

160.000 kr przędzy zrn:ebneJ ponad plan 
pnekraezająo zadanie o t proc. 
Przędzalnie czesankowe wYProdukowały 

581.000 kr przędzy oo stanowi 11'7 proc. 
planu. 

Laibo.rat<>rium u.jmuj.e &ię ba.dam.iem od~ 
ka żywej wełny w .bkiaJnii111ie, ,badalI!Jiem wyitrzy­
małości towarów włók·ie:nniczyich, baidam.iem 
uaostosowa:nyoh bau-wn.ików iotp. Anah-z.a che­
micz.n.a wykrywa wszeLk.ie uchybienia, k1óre 
IIlliały mie,j5'Ce w procesie pro<lukc}i 1 wykazu· 
je W1S1LeLkie odstępstwo od 0JareśJ0111yc!h dla 
każdej tkian.il!ly w-a.rui!l.ków techn.icz.n:~·ch. 

Nowowrgamrzowa.nia. p.lacówka przycz')'1!1lać 
się więc bę<lz.ie do dalis'llej po<prawy j<llkoki 
lli!llSzyich wyrobów włókdemlliczych, a ibra.ko'!o­
bów będzie ollla w bezlLiitosny l!lpO!Sób ujaw• 
niać. 

WYWÓZ .8ITEJ ZWII!RZYNY ZA GRANIC'l. 
Przed wojni\ Polska rutled:ał.a do kr~jów, 

mportujqcych Ul granicę bit!\ %Wi~ę. 
T4 g11.łąź ek&p<>l1tu został.! ,,, roku b1~z4cym 
p<>djęlia pr7.1ez Centra,lę Handlowi\ Pnemysl'll 
Konserwowego t ,,Społem". Ohie te 1.ns•tytu­
cje wywiody w bieżi\(:ym ~& do Francji 
40 ton Mjęcy. Bk.sport ten prredstawia wa•r­
tość 40 tyS>ięcy <iąµtrów. 

Jak wiadomo, jurt w czasie trwania konfe­
rencji ujawniły się poważne różnice między 
UOMtnikaml konferencji, wywołane Żi\danlami 
Stanów Zjednoczonych., które domagały się 
wyrzeczenia prr,ez pozol!!tałe państwa wszel­
kich pretensji do kontroJI nad Zaigłębiem Ruh· 
rrf ł bez.spom~o umania. supremac/l amery­
karuklego ka.pltału w Niemczech zachodnich. 
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Tak należy .. realizować · wsp~łpracę 
„Scheiblerowcyu zrozumieli istotę jednolitego frontu Delegacje Froancjl 1 krajów Ben~uxu pcd 

naciskiem opinii publicznej swyoh 'krajów pró· 
bowaly na początku konferencji dość nieśmia· 
ło przeciwstawić się w pewnej mierze :żąda­
niom Stanów Zjednoczonych. Skoro jednak 
Amerykanie uszitywniU swoje s•tanowisko, 
e wiceminister Lovet poinformował „<><por· 
lllyoh" mini&tró~ co do konsekwencji, jakle 
dm gro:Żi\, jeśli nie rgodz11 się na t4dan.ia i1me-
11ykańskie, Francja I kraje Beneluxu ~kapltul-0· 

Najlepiej scharakteryzował ostatnią na­
radę aktywu P. P. R. i P. P S. w P. Z. P. B. 
Nr 1 dyrektor produkcji tych zakładów, 
ob. Pogoński :- „na zebraniu tak solidnym 
i tak rzeczowym o tak wysokim poziomie 
- jeszcze nie byłem" 

majstrowie, kierownicy i dyrektorzy, 
dyrektor produkcji, ob. Pogońsld. 

oraz I łoś~ tych ostatnfoh o jakość produkcji. Inn1i 
bije na alarm, że przy wciąganiu z podwórna 
pak z odpadkami wiatr roznosi ich setki 
kilogramów i apeluje o jak najszybsze spro­
wadzenie maszyny do prasowariia odpą.d• 
ków. 

Zreferował zagadnienie walki z marno­
trawstwem i sprawę podniesienia jakości 
produkcji tow. Nowicki, dyrektor :1aczel­
ny. Na szeregu konkretnych faktów i cyfr 
wykazał on, że st8ll jaki óbecnie na tym 
odcinku panuje w zakładach, pozostawia 
wiele do tyczenia. 

wały. 

Konferenc}a londyńska okryta była uslonlł 
milczenia. Za ti\ zasłoną odbywały si ę targi, 
ele wynik kh był z góry przesi\dzony. 

W rezultacie, ik:onfereJ).cja londyńska stano­
wi nowi\ pró'ł>ę utrwalenia podziału Niemiec 
w.brew inter960m narodów ll i\81aduji\Cych 
li Niemcami i wbrew !ntereeom 1ludnoścl ea· 
inyoh Niemiec. ~ti!Jlowf ona now11 próbę u~wo· 

Wiadomości gospodarcze 
l"RANCJA OGRANICZ.A IMPORT MBTAU 
Puzwue~ Minhterstwo Pr.remywłu komu­

nłh}e o elllnej tt>dukcjt importu refl!IO'We.ll)"Ch 
me1liill i .rud 'Z o·b!rz.aru azteirlingowe90 t Belg!ł. 
VsllCmplenJe I talt Juł mal~90 PJ'%Y'WOSU po· 
etawl ooJy pr-zemy1ł lrancu•kl w 11adswyc:n1J 
trudn•J .ytuoc/I. 

Mlnlst4!1retwo p!NW!du)e ~tow111 n­
ili.lee/• pr:zywoJU metal! ni.11.~ydt, import 
.U lldtkllu, tungstenu t molydan.u • po"ft)du bre­
bl dewf:z rxi.tam• ne.~ra~.nlej «łko­
'Wide 'WSJtnymeny. Wobec tych •mlGlł pro­
dukc fei lrCJłcuaklch 1t111l wysoltogatun.kowych 
•tol pod znakiem sapytcnla. 

Zosta.n.le równie! ogra.n.k:rona produkcjia 
ełoiwiu t cy.n.ku, bowiflm Import rud tych me· 
!tall uległ najwiękuym ogrwczeniom. 

KARTKI ŻYWNOSCIOWB W CHINACH 
r CZANG-KAI-SZEKA 
• · Ageinc}a TASS dO'llos! :z Szanghaju, le 
I dniem 1 ma'!Ca Z101Stał wpro'W'ad.7.oaiy ne kon· 
lflrolowa.nym przez reż:i•m Cung-Kia.1-Sz&a tery· 
iłMiJum Chin system ka.rtek tywlllK)ŚOlowych. 

POŻYCZKA WALL-STREETIJ DLA JAPONII 
J·ak do111osi „Journal Ol! Commerce" :z Wa· 

myngt:o!IlU, jeden z senatorów wystąpił ir pro· 
pozycją utworzenia specjalnego funduszu po­
życzkowego dla Japonii. Celem funduszu by­
l<lby umożliwienie :zaikupów bawełny, węgla, 
paliw plymny<:h i !kauczlllku na ry;nkoach amery­
ikań5>kkh. Spl.ata należności na6tąpiłaby 'Z sum, 
uzysk-anych ze 6praedaży wyrobów jap.ońskicb 
tna rynka<:h Dalekiego Wse1hodu. 

SenatOlrowie z po1łudniowych stanów ot>ra­
<lOwują iplan eksportu do Japollli:I jeszcze 
w bierżącym roku 750.000 beil baweł'lly. 

To nie przesada - motna śmiało i odwa!· 
nie podpisać się pod tą oceną. 

Przede wszystkim sam pomysł ta.kick 
wspólnych narad produkcyjnych jest nową, 
ciekawą i bardzo pożyteczną formą wspót. 
pracy obu partii robotniczych. 

Rzecz niezmiernie charakterystyczna 
i g~a pod.kreślenia: w prr.e<_:iwieMtwie do 
wielu fabrycznych narad wytwórczych, a 
nawet zebrań partyjnycl\ dyskusja toczyła 
sit tu wyłącznie wokół ustalonyclt w porząd 
ku dziennym kwestii najważniejseycłl, to 
m. podnie&enia jakości produkcji i walki 
• marnotrawstwem. Była w tym niew,tpli­
wie wielka za.sługa t.ow. Kacuna.rka, sekre­
tarza Dzielnicy Fabrycznej P.P.R„ l:tóry 
ba.rdzo umiejętnie i taktownie kierowa! ob­
radami, nie mniejszą jednak sasługt ma.jlł 
i. towarzysze, którzy nietylko vr dyskueji, 
lecs nawet w lutno rzuca.nyclt. uwa.gaclt. wy­
kazali wyaokl poziom nśwl&domlenl& obf" 
wat.elskłep l kluowego. W naradsl.e a­
czestniczyll pniodownicy pracy - wielu • 
nieh. s lt.onorowymi odznakami na pienriac1t, 

Tow. Kaczmarek przygwoMził zebranych 
jednym krótkim zdaniem: „Jesteśmy naj­
więkazym zakładem w Polsce, & jednak 
„Ga.yer" l „Horak'' blJlł nas pod wzglodem 
jakości produkcji" I 

Czy uczestnicy narady maletli na to ja­
kie6 kod.kl N?admeT Ow1zem, nawet bar­
dzo wiele. Towarzysze • wyk.oilcza.lni n. p. 
prsynieśll do presydium kawałki tkanin 
przebite bluskami lub poMzl.ami i posta­
wili wni<>eek: na.lefy wprowa.dzid na wykoń­
cza.lnL premit za ka!dy odłamek metalu, 
wykryty 1 usunioty przez robotnika, .zanim 
zdąfył tk&nint 'W!ll'z;1codzió, .,utuki" powin­
ny m1e6 dodatkowy koniec t. zw, "fora.ut", 
eo uckr<mi je od brudzetrla lit 1 .zmniejszy 
lloM od.l*łk6w. 

Jedea • knnrw;r.., 'Wlbsu„ „ ie, le 
sbyt wielka ro:splfto'4 płu mlfdsy pn.ądk&­
mi a prsewijaczka.mł powod~ ałab\ dba-

Towan:ys:m RedaktorH, }ako pnewodn!a4- :!orezyk-0wi m1eez:lcanle 1tt1tlgpcze - pokój 
ca koła Ligi Kobiet zakładów dawn. ,,Niciarni" 'Z ikudmli\, lecz: ten nie ugodzi'ł elę, & KomisJa 
zwi.cam się do ,Wat1 o i;adę l pomoc w ll'Pra• Mieez!kaniowa orzekł.a, że nl·e motna go do te­
wie, która je.st jednit 'Z najwięk6zyoh bolączek go Yimueić. Pyt.am wobec tego: kto ma więk· 
naszej załogi. Otóż wiele naszych matek mu- s-ze prawo do lokalu fabrycznego - C'l.Y czło· 
t1i na czas pracy zostawiać swe dzieci bez na- wiek, który nie pr~u}e tiu j.uż od przeszło 
leiytej opieki, gdyż w żłobku i 'Przedszkolu nie dwóch lat, czy te:ż dzieci pracoW!Ilic, którym 
ma d:la nich miejsc. A przecież można'by te- zakłady nasze :zawdzięczajit ewe przodujitce 
mu zaradzić. W lokalu, oddanym na żłobelć miej-sce w przemyśle włókienniczym? 
I przedszkole, zajmuje dwa pokoje z lmchn:ą Za pośrednictwem prasy apeluję do c:i:yn­
były dyrektor naszych zakładów, ob. Borczyk. ników miarodajnych, by w sprawę te wejrzały. 
Od roku już czynimy starania', aby mieszkanie Marla Furmańska -
to. odzyskać, lecz bez skutku. W swoim czasie I przewodnicząca Koła Ligi 'K'.o'blet 
}lroponowaliśmy wyiej wispomnianemu ob. P.Z.P.B„ Nr 16 (d. ,,Niciarnia") „ .......................................... „ ...... „ ....... ___ ............ „ ...... „ ... „„„ ............... „ 

Ostclt nie dni Hitlera 
( ci4~ daf SZJ)) 

hitle-rowskdej formacJ,i. Natulraln!e ezlonek 
partii. 

- My młodzi oficerowie, mówi przenikli­
wym cichym głosem, W!ierzyliśmy Hitlerowi. 
Z pełnym zaufaniem słuchaliśmy go, wakzyliś 
my i umierali. Ufaliśmy mu aż do ostatniej 

„W Berlinie mówią o tym, fe nagle t:mar-1 nut przed północą nastawiono płyty z jakąś chwili.„ I on nas pO'!zucił na pastwę losu.:: 
łem, - notuje Goebbels pod datą 24 IV nagraną symfonią. Tej audycji nie zdą:lono To jest zbrodnia! Widzieliśmy, iż walka na 
1932 ro~, - ale wiadomo przecież, iż tacy zakończyć. Symfonię przerwano na jakimś ulicach Berlina jest becrniyślna, ale wal-::zyliś-
„żywi nieboszczycy" żyją najdłużej. 6-go akorci2ie„. Ciekawem jest, że w pobliżu radio- my, gdyż tak rozkazał Hitler„. Zbrodnia!.:: 
sierpnia tegoż roku Goebbels notuje: „kiedy stacji walczył niemiecki oddział, sformowany Stara siwa nlemka w :żałobie mówi z przeko 
dojdziemy do władzy, nie oddamy jej nigdy: z ostatnich rezerw ludzkich, o bard;zo dziwnej naniern: „Najbardziej zacięcie walczyli, aż do 
chyba wyniosą nasze trupy z gabinetów„."' nazwie Waiterłoo.„ ' ostatniej chwili zupełnie młodzi chłopcy„. w 
Oto jeszcze jedno „proroctwo'': 2 lutego 1933 2-maja wyiiszy urzędnl!k z ministerstwa poblżu mojego domu grupa takich młodych 
roku, już po dojściu do włac;!zy, cala klika ze Goebbelsa. Fr!tsche, opowiadał o osta1nkh żołnierzy wal_czyła jeszcze w dniu 2-go maja, 
brała się razem na czele z Hitlerem, który godzlnac.h III Rzese:y i Adolfa Hitlera. We- gdy wsizyscy już kapitulowali..." 
pogrążył się w sentymentalne wspomnienia dług słów Fritschego, aparat rządowy prze- Niebezple-:.zeństwo „nazizmu" lk:'fYje się w· 
z okresu swojej młodości. Wspominają<? o stał istnieć już rano 30-kwietnia. Tak samo n~erozumnych głowach nai;zej, najbardziej zie 
tym, GoPhbels p isze, co następuje: „Zeb'!a- naczelne dowództwo wieczorem tegoż dnia lonej młodzieży"„. 
liśmy się tu wszyscy razem i już nigdy nie rozpada się, a raczej rozkłada się całkowicie. Jedna z bardziej oddalonych od centrum 
roz·staniemy się. Będziemy zawsize i wszędzie Hitler ! Goebbels naocznie przekonywują się, miasta ulica berlińska. Na sk:rzyżowanlu -
razem. Razem aż do śmierci. iż prowadzenie dalseej walki jest niemożliwe. prowizorycąy cmentan. Krzyż. Na krz-yżu -

Dlatego właśnie zwycięstwo będzie zawsze I wtedy. jak twierdz! Fritsche, Hitler ~ika, tabliczka a na niej nadpis, skreślony atramen 
po naszej stronie!..."' Inscenizując samobójstwo. Aby upewnić ogół tern od ręki: .,Warumł 24-IV 1945 rok". Pod 

Gdyby w nocy z 30 kwietnia na 1 maja w tym mniemaniu, Borman notuje w swoim tym krzyżem leżą Niemcy, zabici podczas 
1945 roku pokazano Goebbelsowi 'te słowa nie pamiętniku• walk ulicznych w Berlinie. Po co? Niech się 
gdyś pisane prze'l. niego?... Tej nocy, gdy po- 30-IV 1945 roku. Smireć Adolfa 1 Ewy Hi- spytają o to siebie samych, po co i dlaczego 
został właściwie sam, bo wszyscy pozostali tler"'„. pozwolili Hitlea-owi prowadzić dzliką, krwawą 
,,kompani" już zdążyli uciec„„ Tak mów! Frltsche„„ i be.zmyślną walkę w kwlem!owe dni 1945 ro-
' Nocą 1-maja• Hl4.5 roku o qodz 0.8 zamilkło WARUM1 Q ku na ukach Berlina. 
lt'l.Uer~wskie ra<lio w Berlinie. Na kilka mi· Adj,utana Weydlinga. Kadrowy oficer noweJ _,., VQNIE<!. 

Wielu uczestników narady zwraca nwagf 
na spra.wt szkolenia młodego narybku 
włókniarskiego. Zdarza się, 'opowiadają to­
warzysze, te świeto wyuczon~ tkaczka lub 
prządka otrzymuje ucmiów, ehocla! t;a.m& 
j619zcze niewiele umie. Uczel\ taki po przej• 
śclu na pra~ l!&Jll~elnlł jest BU.pełnie 
bezradny 1 nie orientuje sit nawet, lrled1, 
należy się zwrócił! o pomoc do majstra. Wy4, 
chodzi przy tym na javr, t.e stand, wykwlll'I 
IHilrowam robotnicy nie llłl s'b7t •korzy do 
przyjmowa.nia uezni6w, to teł towarzysze 
z miej8C& wyiruwają jedyny, najsłwmrlej­
sey wniosek: do obowi~ ,,nWICllYclel.skle­
go" poezuwa6 810 mtJal ~ ~ 
csłonkowłe P.P .B. I P :P Jl. 

W dyelma:jl obmje lit, Iii WW. .,._. 
rsyny do tego obowiłlZku 810 poesuwa, ~ 
wet nie mając oficjalnie uczniów pod IW" 
opieką ale że praktycznie mon pomot 
okazywać tylko swym sąsiadom, więc Jrl• 
roowiązuje to całości zagadnienia.· 

W toku dyskusji jeden z przemawiającycll 
rzucił myśl, by zastosować nowy syst.em na­
uki 7..arówno w stosunku do ucznióy;r, ja1t 
i do praktykujących majstrów. System t. 
zw. etapowy, polegający na tym, że zaczyna 
się od maszyn najprostszych i przechodzi 
stopniowo do bardziej skomplikowanvch. 
Zwolennik tego systemu nauki etapowej, 
kierownik Tkalni „G"tow. Lewy, proponu­
je konkretnie ,by raczej starych wykwalifi­
kowanych robotników z krosien zwykłych 
przesuwać na żakardy, kolorówki itp. ani­
żeli młodych chłopców i dziewczęta, którzy; 
nie umieją jeszcze robić zwykłego płótna. 

Oczywiście, że uczesvucy narady nie mo• 
gli z miejsca powziąć ostatecznej decyzji, 
który system nauki jest najsłuszniejszy. 
W każdym razie w dyskusji podkreślono mo 
ment bardzo ważnv. że dziś gdy już nie 
musimy „na gwalt" jakimikolwiek siłami u­
ruchamiać maszyn, możemy sobie poz.. 
wolić na ściślejszy dobór pracov:ników i pla 
nowe ich rozrnieszcżanie. 

Towarzysze podkreślili przy tym moment 
charakterystyczny, na przeszkodzie temu 
stoi ambicja i brak zrozumienia ze strony 
niektórych majstrów i kierowników. Wielu 
z nich za żadne skarby nie odstąpi swemu 
koledze wykwalifikowanego pracownika po­
mimo, że tamtemu przyniósłby on o wiele 
większe korzyści. Narada apeluje wobec te­
go do członków obu partii a także do bez­
partyjnych przodowników pracy, majstrów 
i kierowników, by pamiętali o tym, że współ 
zawodnictwo pracy polega na najdalej po· 
sunięte.i wmjemnej pomocy, gdyż tylko wte­
dy osią.gnie ono swój cel zasadniczy, któ­
rym jest podniesienie całego przemysłu 
i dobro mas pracujących. 

Jak stwierdził w zakończenh! ayslrusji 
dyrektor produkcyjny, ob. Pogoński, nara­
da dała bogaty plon, dziesiątki uwag, pro­
jektów, pomysłów, które przyczynią się do 
osiągnięcia zwycięstwa w kampanii o pod· 
niesienie jakości produkcji i likwidację 

marnotrawstwa, podjętej przez prźemysł 

włókienniczy w bież!;lc~m roku„ 
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Trzy wypowiedzi trzech wybitnych intelektualistów 
Nikt d-ziś nie zdoła zaprzeczyć, że poprzez 

świat cały, popr'zez motza i kontynenty, bieg· 
nie wyraźna linia po<lz.ialu - politycznego, 
sipołecznego i gl)spodarcugo. Ta linia pedzia· 
łu nie ma nic wspólnego z fikcyjną „żelazną 

kurtyną", o której tak lubią mówić pewne 
ikoła Zachodu, pokrewne duchem Churc!hillo· 
wi. Nie chodzi bowiem o sztuczne „kurtyny", 
lecz o podział rzeczywisty, uwarunkowany re·. 

· elnie odmiennością ustrojów i celów, właści· 

wych krajom, po obu stronach linii mających 
swoje miejsce. 

Są ;niewątpliwie tu I ówdzie ludzie, którym 
przedstawiony wyżej schemat historyczny 
wyda się 21by>t uproszczony, a przypisywana 
lewicy robotniczej rola patriotyczno·wyzwo· 
leńcza - wyolbrzymiona. Chcielibyśmy w 
zwią~u z takimi wątpliwościami przytoczyć 

na tym miejscu trzy cl1'arakterystyczne wy­
powiedzi, których autorami są nie fanatyczni 
zapalnicy 1 nawet nie działacze partii robotni­
<:zych, lee-z trzej intelektualiści, o nazwiskach 
mającyoh w świecie dużą wagę i znaczenie. 
Dwaj z nich są pisarzami światowej sławy, 

tryci piastuje wysoką godność duchowną. 

A podkreślić trzeba i to, że są to ludzie posu· 
nięc.! w latach, a więc zasobni w doświadcze· 

nie życiow&, rozważni i raczej sceptyczni, a 
· przytem 11ie skłonni do pochopności w sądach, 
twierdzeniach i uogóln;eniach. 

*** 
Znakomity powieściopisarz amerykański 

Teodor Dreiser, który twórczości4 swoj4 
wniós~ do llteratru.ry ojczystej nieznane JeJ 
przedtem pierwiastki społecznego sensu i re­
alizmu, na kilka miesięcy przed śmiercią, wy· 
stosował w liipcu 1945 r. list do sekretarza par­
tii komunistycznej USA - W. Fostera, pis.ząc 

m. ln.r 
„Zwracam się do Pana, by go powiadomić, 

że pragnąłbym stać się członkiem. amerykait­
skiej 'Partii komunistycznej. Pragnienie to wy­
pływa z przekonań, którym hołduje od dawna, 
a które z biegiem lat przybrały na sile 1 po· 
głębiły się. zawsz& wierzyłem niezachwianie, 
te lud, a przede wszystkim robotnicy - H· 

równo w Stanach Zjednoczonych, }a'.k: na ca· 
łym świecie - •Il twórcami własn~o losu 
1 własnej przyszłości. Starałem się tyć ~god· 
nie z zasadami tej wiary, wyrażać j4 słowem 
i symbolem, wyciskać Jej piętno na życlu lu· 
dzi." ..• 

„Komuniści na całym świecie od~rali głów· 
ną rołę w utrwaleniu jedności, która gwaran­
tuje dziś klęskę faszyzmu. On! to pierwsi 
wskazywal! na początki agresji w Chinach, 
Abl.synil i Hiszpanii.„ Komuniści stworzyli 
w umęczooej Europie podziemny radl, który 
stanął na czele walki przeciwko tenorowi 
i uciskowi wojskowemu. Tiito w Jugosławii 

j~t pTzedmlotem <::zcl całego świata, który 
wielb! go za. sposób, w jaki ,poprowadził swój 
lud do zwycięstwa. Imię Stalina dr09ie · jest 
wszystkim wo-lnym ludom świata. Mao-Tse· 
Tung 1 Szu·En·Lai ożywili w Chinach ducha 
demokracji l jednóścl w latach, gdy kraj był 
rozdzierany przez ducha niezgody"„. 

„Wyłącznie uczuciowe U'Przedzenle przeciw· 
ko wszystkiemu - pisze d~·lej Dreiser - co 
słusznie lu'b niesłusznie uważane je&t za ko· 
muniz.m, jest w równym stO'pniu absurdalne, 
co i !POli•tycznie niebezpieczne.„ Jeśli nasi my· 
ślic!ele :! twórcy chcą wywiązać 5ię ze swych 
obowiązków wobec demokratycznej kultury, 
winni się wyzbyć nieuzasadnionych obaw 
i uprzedzeń, które nie pozwalają na podjęcie 
dyskusji !<leologicznej, godnej poziomu doj· 
rzałych intelektualistów'"„. 

„Dlatego tet ze szczególnym "?adowoleniem 
dowiedziałem się, że uczeni tej miary co fran· 
cuscy fizycy Langevin I Joliot-Curie, podobni<! 
jak kilka lat wcześniej uczony angielski Hal· 

da.ne, znaleźli w szeregach partii komunistycz· 
nej nie tylko bezinteresowność i poświęcenie, 
tak chaTakterystycz·ne dla badań naukowych, 
ale i możność powiązania swojej dzie<lziny 
wiedzy % naukowym rozwiązaniem problemów 
społecznych. Bylem również głęboko wzru­

szony wiadomością, że związani ze sprawą lu· 
du artyści i pisarze tej miary, co Hiszpan Pa· 

bJo Picasso i Francuz Louis Aragon, wstąpil! 

w &Zeregl partii komunistycznej1 członkiem tej 
. partii są też Inne znakomitości z dziedziny 
kultury, jak wielki powieściopisarz duński 

Martin Andersen Nexn. i irlandzki dramaturg 
Sean O'Casey"'. 

„Historyczne lata, które prze-żyliśmy - koń· 

czy Dreiser - pogłębiły moje przekonanie, że 
wzrost wpływów partii komunistycznej wzmoc· 
ni naród amerykański. .. Nicią przewodnią me­
go życia i twórczości była wiara w wie1kość 

glikańskiego, dziekana Canterbury - Hewlet· tego słowa, ani tego pojęcia. Naród sowiecki 
nie ma klas kulturalnych i ich nie potrzebuje. 
Naród sowiecki pragnie być narodem kultu· 
ralnym i aby to osiągnąć usiłuje zapewmc 
wszystkim czas, warunki bytu i odpowieqnie 
możliwości. W związku z tym sztuka nie ma 
być czymś abstrakcyjnym lub zastrzeżonym 

dla zamkniętych kół. Sztuka jest narodowym 
dziedzictwem każdego i musi dla wszystkich 

stać się dostępna'". 

i godność człowieka. Logika mego życia i mo· 
jej twórczości doprowadziła mnie w konse· 
kwencji do zgłoszenia akcesu do partii komu· 
nistycznej". 

"' Nazwisko G. B. Shawa omówień nie wyma· 
ga. Znany jest doskonale i w Polsce, zwła· 

szcza ze swych sztuk scenicznych, grywanych 
o<l wielu lat w naszych teatrach. Nie darmo 
pisarz amerykański - Walter Kirschenbaum 
zwrócił się do Shawa z zapytaniem, dlaczego 
żywi sympatie dla komunistów. W li~townej 

odpowiedzi Shaw pisze: 
„Socjaliści rosyjscy są bardziej demokra· 

tyczni, niż angielscy i amerykańscy. Zachqdnl 
system parlamentarny i partyjny jest tylko po· 
zomie demokratyczny. Ustawy, które nie o'bej­
'mują wszystkich otywateli, nie są w ogóle 
ustawami". 

Podkreślając, że „jedynie w ZSRR realizm.je 
się prawdziwą demokrację", Shaw stwierdza., 
że - aczko.lwiek nie jest członkiem :partii ko· 
munistycznej, „uważa się zą komunistę i żywt 

jak naj<przyjaźniejsze uczucia w stosunku do 
Związku Radzieckiego'". 

• 
! na koniec opinia dostojnika Kościoła an· 

Po trzech ·1atach 

ta Johnsona, który - powróciwszy niedawno 
z dł·uższej podróży po Rosji Radzieckiej, opi· 
sal swe myśli i wrażenia w książce pt. ,,Jedńa 
szósta kull ziemskiej". Oto parę wyjątków1 

„Zyci~ narodu sowieckiego jest określane 

przez z.asady moralne, których bym sobie naj­
serdeczniej dla nas życz.Ył. Naród sowiecki 
pracuje dla wspólnego dobra, a to uważam za 
moralni\ podstawę życia chrześcijańskiego„. 

Naród sowiecki uczy się w praktyce, że praw· 
dziwe życie jest tylko we ws'Pólnocie. Zasto· 
sov.rane przez niego zasady zbudowania lep· 
szeg.6 ustroju społecznego, szerszej ws.pólnoty 
wszystkich wydają mi się słuszne'" ... 

„Jedno słowo częściej niż inne można sły· 
szeć z ust ludzi sowieckich: słowo „kultura". 
Zawiera ono wszystko to, co my tutaj pod tym 
samym słowem rozumiemy, ale jeszcze i wie· 
le więcej . . Jest n.p. brakiem kultury wejść do 
do"mu w zabłoconych butach, źle wyczyścić zę. 
by lub nie umyć uszu, jest także brakiem kul· 
~ry nie okazywać zainteresowania dla ksią· 

żek i ntuki lub nie znać postępów nauki", 
- Jeśli skłonni jesteśmy uśmiechać się 

-z politowaniem -z powodu szczególnego naci· 
sku. jaki się wiąże z tym niewielkiem słowem, 
to musimy lJPMyśleć O tym, ile ograniczoności 
i. Z<!-dowo.lenia z samego siebie mieści się w na· 
szym znaczeniu tego słowa. Mówimy o lu· 
dziach kulturalnych, o klasach kul:turalnych. 
Naród sowiecki natomiast nie ogranicza ani 

"' Trzy powyższe wypowiedzi poruszają 

jak widzimy - zagadnienia poMyczne, spo· 
łeczne i kulturalne ZSRR, jako kraju bu<low· 
nictwa socjalistycznego oraz wystawiają świa· 
dectwo prawdy partiom komunistycznym -
przodującym ruchowi .robotniczemu w histo• 
rycz.nym dziele przekształcenia świata według 
zasad postępu, prawdziwej demokracji i spra· 
wiedliwości. Teodor Dreiser nie zdążył wst!l· 
pić w szeregi tych czynnych bojowników przy· 
szłości. 90-letni G. B~ Shaw nie uczyni już te­
go, z pewnością, również. Ale dziesiątki i set· 
ki najwybitniejszych intelektualistów świata 

znalazły w porę właściwą dla siebie drogę 

i kroczą dziś w jednym sz&regu z marksistow· 
skim ruche:i:n robotniczym, w słusznym prze• 
świadczeniu, że tylko w \l'Stroju socjalistycz· 
nym, w społeczeństwie bezklasowym możliwe 
jest osiągnięcie pełni indywidualnego rozwo· 
ju i twórczej swobody artysty, naukowca, my· 
ślici€"la. BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 

Życie rozkwita na szlakach zwycięskich walk 
Piła wczoraj i dziś - Dzieje. Wałcza - Koloryt nowej rzeczywistości 

iedząc w wygodnym, pulmanowskim wa· }eżdżającycli upiorne wra.ż.e.nie. Także zdtl- połąaenie z nadgraniczną stacją kolejową. 
gonie pociągu pośpiesznego Bydgoszcz - wiony byłem teraz, gdy dwo.r:i:ec w Pile po· Tędy wlaśn1e, po tych szosach, szły w lutowe 

Szczecin, patrzałem ciekawie w okno. Ucie· witał mnie czerwienią cegieł, nowych i od.no· zamiecie śnieżne oddziały I-ej Armii wielkie· 
kały szybko pola, na których pod sk~pą po· wionych budyników. Tu widzi 15.ię wszędzie go roku zwycięstwa. Tędy, ;po l}•ch drogach, 
krywą śniegu dziwnej, tęgo.rocznej zimy, spo· rozmach pracy, tu sp06tfZe9amy na ka.dym srumiał wylęgły rój wi-ężniów ob.ozów j-en;ec· 
czywały oziminy. Od czasu tylko do ~:;..asu kroku celowe, 06Zo:ędne planowanie, konsek· kich, zdążający<::h do domu po wyzwoleniu 
widać było łysinę ugoru, poros1ego chwasta· wentne dążenie do po<lniesienia % ru:n bu· pr-zez armię radziecką tych zadrutowanych 
m1 i zielskiem od kilku la.t. dynków, które jes"Z<:Ze do niedawna były gter· więzień. 

Wi<lok Piły wstrząsał mną Mwsze do głę- łą gru-zów. Wysiadamy w Wal:c'Zu. Jest ta;kte Juty, 
bi, ze względu na ~ta.n zniszczeń. Gdyśmy Piła ~t watnym węzłem kolejowym.. Przed w trzy la.ta jui po tym najpiękniejszym mar· 
tędy w 1945 roku zdążali na front (musidło wojną krzyżowały się tu li-cme łini& kolejtlwe, szu w stro.nę IOOrza. Odnowione budyn:d wi· 
się -zawsze jechać na Piłę) robiło zawsze emut· a pr-zede wszystkim biegła tędy magistrala ta.ją przybysza. Na bż<lym kroku cisną e'ę 
ne wrażenie w miasto -zniszczone w sposób Berlin - Gdai'i.sk. Nic w tym dziwnego. Piła ws.pomnienia. Tu przez dłuższy aas stał sztab 
nieprawdopodobny 1 jeszcze po wy-zwoieniu leżała r.aledwie kilkanaście kilometr:>w od I-ej Armii, stqd szły rozkazy do jedno3tek 
palone prawdopodobnie przez ukrywających granicy polsko • niemieokiej i miała się !lać i oddziałów, tu kwaterował gen. Popław-ski 
się sabotaż}"Stó.w niemieckich. · w przystlości bazą wypadową na Pol6kę. Stąd i tu wreszcie zawsze można było zash,ignąć 

Zawsze też rozbity dworzec w Pile, p<>plą· rozbudowa linii koiejowych i świetnych dróg wiadomo,ści o sytuacji na frO'llcie. Tylktl, że 
tany -zwojem ezyn, drutów telegraficznych, 

1 
asfaltowych, koncentrycznie biegnących w kle· wtedy miasto było ciche, wymarłe i bezludne. 

głębokie leje po pociskach . bomb lotniczych runku granicy. Pociqg dąży na półno<:, w kie- Kilkudziesięciu Niemców, ze względu na obec· 
na miejscu dawny<:h budynków rol>iły na prze- runku Szczecina, który również miał d09odne ność sztabu, skoncentrowano w jednej dziel· 

· nicy miasta. U.suwa.Ii oni gruzy, któ.re ta!aso-

R o zwol ,. ruchu ·,zawodowego w Rumun··,,· :~K/j:~~~· w~~~~e,p~k~~~~i:m~=~i!t:r. tury: wszędz.le gotyckie napisy, często sto· 
wiańsJde brzmienie nazwi6k właścicieli przed· 

Zwi!izki nracownicze krzepn~ • walce z rodzim'.l reakcją si~iors.tw, nieomyJIJ.y znak, że lkiedyś Wałcz 
"f „ 'f 'ł b~ miaetem słowiańskim, miastem ;polskim. 

1.. 1 1ata.. które upłynęły od momentu wy· 
zwolenia Riumunii, były okresem szybkiego 
rozwoju rumuńskiego ruchu zawodowego. 
W chwHi obecnej „Generalna Konfederacja 
Pracy" liczy 1 milion '338 tysięcy członków, 

skupiając w swych szeregach olbrzymią więk· 
szość pracowników i robotników kraju. Temu 
szybkiemu wzrostowi liczebnemu towarzyszło 
stałe wzmacnianie jedności działania rumuń· 
skiej klasy robotniczej, co pozwoliło Konfede· 
racji Pracy odegrać poważną rolę w budowie 
demokratycznej repubHki Ludowej Rumunii, 

Ubiegłe .lata były latami uporczywych, kon· 
sekwentnych bojów przeciwko reakcji zarów· 
no na odcinku politycznym fak i gospodar· 
czym. Reakcyjne „partie historyczne'" z ich 
przywódcami - Maniu, Brati.anu, Tatarescu -
przeciwstawiq/y się wszelkim/ możliwymi spo· 
spbami odbudowie gospodarczej kraju, demo· 
kratyzacji aparntu państwowego i źycla spo· 
łecznego. W takich warunkach Zwi11zki Za­
wodowe zmuszone były do walki -z 6abotaży· 
stam1 na terenie zakładów pracy, ze spekulan· 
tarni wszelkiego autoramentu, z tymi elemen· 
tarni, które dążyły do poddania Rumunii pod 
panowanie anglosaskich kapitalistów:. 

Związki Zawodowe ni.e ustawały w akcji 
uświadamiania szerokich mas robotniczych, 
czym w znacznej mierze przyczyniły 11ię do 
zwycięstwa bloku partii demokratycznych 
w wyborach z listopada 1946 r. W kampanii 
wyborczej wzięło udział ponad 50 tysięcy ak· 
tywlstów związkowych. 

Związki Zawodowe Rumunii poparły w ca· 
lej rozciągłości rządowy plan finansowo • go­
spodarczy, uchwalony w połowie ubiegłego ro· 
ku, plan, który umożliwił za.hamowanie i!Ilfla• 
cji oraz bardziej sprawiedliwy podział docho· 
du narodowego wśród mas pracują<"ych. Rów• 
nież w dziedzinie produkcyjnej plan przyni6sł 
duże rez~1ltaty tak na przykład przemysł me­
talurgiczny, otoczony szczególną opieką rządu 
i Konfederacji Pracy, zdołał osiągnąć 72 pro· 
cent produkcji przedwojefłnej i 135 procent 

produkcji r roku 1946. Zanotowano również 
znaczne podniesienie wydajności w przemyśle 
chemicznym. drzewnym i paiplerniczym. 

Wielką rolę w życiu gospodarczym krajo 
odgrywa Związek Zawodowy Pracowników 
i Robotnik.ów Przemysłu Naltowego. Dzięki je­
go wysiłkom nastąpiło podniesienie wydobycia 
ropy naftowej i wzmożenie pracy rafinerii naf, 
ty, sztucznie dotqd hamowanej przez sabota· 
żystów - agentów anglo-am-erykańskich tru· 
stów naftowych. Zgodnie z uchwałq Kongresu 
nafciarzy - przystąpiono do wiercenia no­
wych szybów, uruchomiono szereg nieczyn· 
nych dotąd przedsiębiorstw tego przemysłu. 

II Kongres Generalne/ Koillfederacjl Pracy, 
wychod-ząc z zało·żenia, iż tylko unlezale.żnie­
nie kraju od kapitahl 1agrnnicz.nego, przez ty· 
le lat ciążącego nad Rumunią, może uzdrowić 
jego gospodarkę, poświęcił przeważnq część 

swych obrad omówieniu środków, mogących 

się przyczynić do jak najwydatniejszego wy· 
korzystania llcznych bogactw naturalnych Ru· 
muni i. 

Kongres położył t-eż silny nacirsk na koniec:r:­
no,5ć zmoderni?.owania przemysłu, jego racjo· 
nałizację oraz na współzawodnictwo pracy. 

Wobec tego, że Rumunia jest kraj~m wy· 
bitnie r6lnlczym, Konfedera<:ja udziela szcze· 
gólnie wiele uwagi utrzymaniu wi~zi między 
.klasą ro.botn.icz4 miasta a wsią. Toteż z inicja· 
tywy Zwią-zków Zawodowych wysyła gię na 
wieś brygady specjalistów, organizujące re· 
mont narzędzi i maszyn rolniczych, jak rów· 
nież brygady instruktorskie d.Ja zapoznania 
chłopów z nowymi metodami pracy na roli. 

Generalna Konfederacja Pracy, po5iadająca 
w swej historii chlubne karty walki z reakcją 
rodzimą, na forum międzynarodowym - jako 
członek Swiatowef Federacji Związków Zawo· 
dowych - &toi na stanowisku jedności ruchu 
robotniczego I gotowa fest w ;ednym szere· 
gu j •organizacjami zawodowymi fillnych kr:i· 
iów demokratycznych stawić czoła międzyna• 
rodowv... 1-0zbijaczom fedrto§cl klasy robotni· 
czej. ZL 

I rzeczywiście, dawna osada słowia11ska ro­
.st.a.la w połowie 13-go wieku darowana zako· 
nowi Templari'll6zów, którzy nie mogą<: sobie 
dać r.ady z wymawianiem tej 111azwy, zm:C'll~ll 

ją na Kron. Po skasowaniu zakonu Templa­
riuszów w r. 1312, zajęli Wałcz Brandenbur­
czycy, których Władysław Łokietek wypędz.ll 
z miasta i powiatu. Potem przechodziło mia· 
sto z rąk do rąk. Czytamy w ilaonice, że w ro· 
ku 1402 wojewoda siedmiogrodzki Scib:>r wzlllł 
pod zastaw pocżyczki 63.000 florenów ~arzo· 
wi Zygmuntowi I, wówczae królowi Węg!&:, 
nową Marchię 1 Wałcz. W cZMie trzynasto· 
letl!iej wojny powrócił znowu Wałcz do Pol· 
ski I <ld pokoju toruńskiego w r. 1466 stał się 
miastem królewski mi starościńskim. W koń· 
cu 17-go wieiku Jan Gostomski, wojewoda ka· 
liski, sprowadził do Wałcza Jezuitów, którzy 
ze ·.maną sobie ruchliwo.ścią 'Lac.zęli krzątać e:'ę 

koło swych interesów, zakładając ezkolę dla 
synów okolicznych ziemi11n. •Między innymi 
kształcił się tu znakomity prawnik pol~k.i 
18-g-0 wieku, Michał Rube. 

Pusze-ze dokoła Wałcr..a, tam, gd"Zle ll'%Y la· 
ta te.mu żołnierz polski zdobywał „Wał po111-0.r· 
Siki'", szumią po polsku, a na starych cmenta· 
rz.ach jeszcze dziś spotkać motna polskie na­
pisy. 
. Dził Wałcz znowu tętni łYujnym, poldk!m 
zy-c-t>m, za.-sklepia powoli rany wojenn~, nlę 
różni się niczym od. innych ml.aist polsk!cll 
województw centra.!nych, chyba może t~ 
śpiewny akcent repatriantów -zabuża.óslt.lch 
i twardy, mazun1ki przybyszów z przeludni<>­
nych terenów województwa warszawskiego 
i kieleckiego daje mu inny, swoisty koloryt, 
taki, jaki w ogóle panuje wszędzie na 11„ 
miach Odzyskanych. T. Jacek Roli1!kl. 

ZEBBRANIE STUDENTOW 
W . niedzielę, dnia. 14-go bm„ o godz. 16 

w a~l1 ~niwersytetu ul. Narvtowlcza 68, od· 
będzie się otwarte zebranie studentów ośrod­
ka łódzkiego w sprawie Federacij. Pol~kleh 
Qrgan!lz.acji Studenckiich. 



• 

6t0S ROBOTNICZY Sft. I 

Spełnione marzenia .. Kopciuszka•• 

Mia_sta, podobnie jak ludzie, miewają swe aspiracje i marzenia. I podobnie, jak 
u ludzi, marze~ia le niekiedy się spełniają, ale czasem pozostają również na zawsze w sfe­
rze snów. Niektóre miasta pragną mieć piękne pomniki, inne kolejkę podziemną czy 
troleybusy. ŁODZ - MIASTO/ PRACY - STOLICA PRZEMYSŁU, WZGARDZANY PRZEZ 
MOZNYCH TEGO SW/ATA „KOPCIUSZEK", OD STU BLISKO LAT MARZYŁA O POLI-
TECHNIC~ . 

niczy. Politechnika zaopatrzona za.stała w 'naj· 
bardziej nowoczesne maszyny przędzalnicze 
i tkackie, przy których 200 studentów uczy się 
ciekawego zawodu in'Ż yniera·włók.niarza. 

I oto po raz pierw.szy w historii polskiego KADRY LUMINARZY POLSKIEJ MYSLI 
Manchesteru otworzyły się szerokie i :vmętne TECHNICZNEJ 

BEZSKUTECZNE ZABIEGI 
Już w roku 1862 zebrali <>bywatele łódzcy 

pow.'lżną kwotę na budowe Politechniki. Zwró­
<:<>no 6ię 'Z odpowiednią petycja do władz ro­
eyj"ib ch a car Aleksander II wyraził w "ta.Sa· 
dzie zgodę na to przedsięwzięcie. zlecająć· rea­
liza<:ję pro_iektu Komisji Rządowej Oświecenia 
Publicznego. Politechnika miała stanąć _y.po­
<:zątku napriedwko kościoła Sw. Krzyża, na 
placu przy zbiegu ul. Przejazd l Sienkiewicza. 
Potem projektowano umie.szczenie jej na te· 
renie parku im. Sienkiewicza, ale w końcu po 
wie.Ju perypetiach został projekt odłożony ad 
acta. 

W r. lS76 sprawa znalazła się znowu na po­
rządku dziennym i była już bliska realizacji, 
ale prawie równocześnie wysunięto projekt 
uruchomienia Pol~techniki w Rydze i lnstyh1lu 
technologicznego w Petersburgu. Względy 
konkurencyjne spowodowały ponow]le utrące­
nie myśli o Politechnice w Łodzi, 

Epizod z r. 1876 pozostawił mimo wszystko 
l!iWój trwały ślad w historii Łodzi: za fundusze 
przeznaczone na budowę politechniki, wznie­
siono przy ulicy Rokiciń<Skiej gmach„. Mono· 
polu Spirytusowego. · 

Tak działo się w Łodzi do r. 1914, tak było 
i w latach pierwszej <Jkupacji. 

W roku 1921 wpłynął do Sejmu wnio-sek 
w sprawie budowy Politechniki w Łodzi. Ale 
wniosek ten nie został Mealizow<my. Rządy 
polskie w latach Drugiej Niepodległości, opa­
nowane przez klasy ,Posiadające, nie myślały 
o udostęj}nieniu wiedzy synom ludu pracujące­
go. Zresztą rząd, który musiał budować w.ę· 
zienia, nle mógł już, rzecz prosta., zna.leźć środ­
ków na budowę Politechniki, zwłaszcza w pro­
letariackiej, czerwonej Łodzi. Władze san:icyj· 
ne 6zczególnie Łodzi nie lubiły. Nienawidziły 
Łodzi za jej radykalną i rewolucyjną duszę 
i chęmie, wzorem władz carskich, czyniły z niej 
osławionego „Kopciuszka". 

I oto jeśli przejrzymy etare roczniki postę· 
powej prasy łódzkiej, to w ciągu wielu lat zna)- 1 
dzlemy na jej łamach bezskuteczne wołanie 
o Poli!echnikę w Łoclzl. 

POLSKA LUDOWA SPEŁNIA MARZENIA 
ŁODZI 

Rok 1945 podobnie jak w wielu Jnnych dz1e­
dzinach przynosi l lu radykalną miianę. Jui 
w maju 1945, nim jeszcze zamilkły ostatnie 
gromy wojenne, wydał Rząd dekret o utworze-

perspektywy przed synami robotnika czy maj- Stąd wyj<lą przy.szle kadry przemysłu włó. 
stra. Młodzież robotniczo • chłop.ska ska·lana kienniczego w Polsce, stąd wyjdą przyszli Itr• 
była dawniej na to, by przez całe życie drep· 

ło się w tempie bardzo szybkim opracować tać śladami ojca bez żadnych widoków na minarze polskiej myśli technicznej. 
programy i regulaminy studiów oraz szczegó· awans społeczny. Dz iś, jeśli tylko wrodzone zdol· Politechnika Łódzka zajmuje się"jednak nia 
ły. Znajdował się on i znajduje w najgor.szej naści na to pozwolą, ma ona przed sobą rów• tylko pracą dydaktyczną. Sciśle fest ona po-
1946 rozpoczęła się nau)\a. • ną i prostą drogę w iodącą do funkcji najbar- wiązana z przemysłem papiernic ·!ym, włókien· 

Politechnika łódzka posiadała z począ•.ku dziej zaszczytnych w paiistwie dem:-ikrdcji lu- niczym J z Lotniczymi Warsztatami Dośwind1 
trzy wydziały. Wydział Mechaniczny, składa· dowej. czalnymi, prowadząc w tym kierunku prace ba-. 
jący się z Oddziałów: Energetyczno-Konstruk· Rektor prof. Stefanowski oprowadza nas po dawcze. Ro~nie z miesiąca na miesiac biblio• 
cyjnego, Kolejow-0-Komunikacyj,nego, Samo- lśniących czystością audytoriach . i zakładach teka, o której prof. Stefanowski z dumą cpo· 
chodowego, Technologicznego, Wlókienmcze• Politechniki Łódzkiej. Wszędzie widzimy gru- wiada, że najstarsza książka została wydana 
go, Papierniczego i Lotniczego. Na Wydziale py uczącej się mlod7.ieży. Przeszło 1700 stu- w roku 1923. Rozwija się coraz bardziej myśl 
Elektrycznym powstały dwa Oddziały: Energe- dentów pobiera naukę w Politechnice Łódz- twórcza młodego, ale zdolnego zespołu nauko· 
tyczny i Konstrukcyjny. Wydział Chemiczny kiej. Rektor jest prawdziwym ojcem te.J uczel- wego, który

1
stara się odrobić zal~głości z lat 

objął całość dyscY'Płin bez podziału na oddzia- ni. Zna historię każdej maszyny, każdego okupacji 1 nadążyć za biegiem współczesne} 
ły. Znajdował się on i znajduje w najgorszej przyrządu, każdej instalacji. nauki. 
sytudcji - po dzień dzisiejszy. Zaję.cia odby- O wszystko nieomal trzeba było w pamięt- Łódź, miasto, które w 19-tym wlP.ku, ponil· 
wają się w laboratoriach fabrycznych. Ale już nych latach 1945 i 1946 prowadzić boje. A i dziś mo niesprzyjających warunków, wylcazało się 
wkrótce nastąpi uruchoń\ienie odremontowa- nieraz trzeba zwalczać przeciwności. reko•ciowym wzrostem liczby m;eszlrnriców 
nego p,awilonu na terytorium Politechmki, - Inna, rzecz, - opowiada ob. Rektor - że t naj.,zybszym tempem rózwofu prz„myslu, ma 
gdzie Wydział Chemiczny będzie mógł prawa· na bardZ'O wielu stanowiskach w Rządzie wszdkie dane k1 t»mu, by w wieki 2D·tym 
dzić swe prace w odpowiednich warunk'lch. i w przemy.'le znajdują się obecnie mo; 'Jcz· w HZe demok•r,cji ludowej i socjat'zmu, zasły· 

DALSZY RO. ZWÓJ POLITECHNIKI \ niowie, a każdy z nkh chętnie .zrobi coś dla I nąć na polu upowszechnienia kultury wśród 
W roku bieżącym nastąpiło przekszt::złcenie naszej uczelni. szerokich mas i na polu rozwoju myśll t,adaw• 

Oddziału Włókienniczego w Wydział Włókien- Politechnika Łódzka pomimo licznych je· czej. 1„ 
....... ....,. .................... ~.._..~ ...................... ~~ ....... ~ ............... ...,,~~ ....... ~...._,......_,..._,....,.~ ...... ~....,. ................ ~ ......... ~'W' 'W'W"'W"..._,. 

Szlahae,,. osiąąnłęć holejarzu polshicł1 

Pysko ice - lac·a mała 
u stanie nowa huta 

Jan Nowak 
stcrrszy ustawiacz na stacji Tar'1owskitt Góry. 
W czasie okupacji uczestnik ruchu podziemne­

go. Wybitny przodownik pracy 

szego kraju, które zatrudni około 20 tys, ro­
botników i które 'produkować będzie -0koło 1 
i pół miliona ton surówki rocznie. Razem z 
już istniei.ącymi i pracującymi tu hutaml 
„Bobrek; „P-0kój" i ,;Łabędy" - Nowa Huta 
zamieni ten rejon w główny ośrOO.ek hutni­
ctwa polskiego, Powstanie tu niebawem nowe 
osiedle robotnicze - nowe miasto o stuty- ' 
sięcznej może ludności. 

Z lak okaleczonych szczątków puwatawaly 
w warsztatach PKP nowe parowozy 

·na długi dystans czasu po.łącienie eer:ia prze 
mysłu polskiego - Sląsk1'. 1t całym najem i 
z największymi naszym! portami morskimi 
Gdańskiem, Gdynią i Szczeci!nem, 

niu Politechniki w Łodzi. Wiuloletnie prag- III, 
nienia spoleczeństwa łódzkiego zostały nares-z- Wyjeźdżamy na teren katowickiej Dyrek· 

Stacja Pyskowice zostanie roizbudowana i 
stanie się bodaj najważniejszym węzłem kole 
j-0wym na Sląsku. Kon!caz:ność tego wiąże 
się zresztą nie tylko z rozbudową hutni::twa, 
lecz również z faktem przewidywanej l zapo 
czątkowanej już aktywizacji portu w Szcze. 
cinie. Wywóz e.a pośrednictwem teg-0 portu 
osiągnie w roku 1949 - 5 milionów ton, a w 
rnku 1950 - 8 milionów ton. Rozbudowa Pys 
kowic, zwiększenie ilości torów r-0zrządo­
wych, przyjazdowych i odjazdowy{:h umożli­
wi zestawienie węgla eksportowego na Szcze 
cin, i rozgrupowanie ładunków pr,zychodzą­
cych ze Szczecina, na które sklada się prze­
ważnie ruda. Planuje się również budowę no 
wej 40 km. linii Pyskowice-Lubliniec, która 
umożliwi połączenie rejonu Gliwickiego z 
magistralą biegnącą ,przez Tarnowskie Góry 
do Gdyni i Gdańska. 

Sprawy te są 1eszcze w chwili obe.cnej w 
fazie projektów i planów, ale szybki rozwój 
naszego potencjału przemysłowego, a w sza:e 
góln-0ści wciąż rosnące liczby wydobycia wę-

cle zrealizowane. Uruchomienie Politechniki cji OKP, okręg o największym zagęs·zczeniu 
Łódzkiej, pomyślanej z początku jako filii zni- sieci kolejowej o największej ilości sta-.:ji 
szczonej Politechniki Warszawskiej, nie było rozrządowych. . 
oczywiście rzeczą łatwą. Przeznaczony dla niej Bo też okręg ten - to najbogatszy ośro­
kompleks gmachów, znajdujących się pomię· dek przemysłowy kraju, tu bowiem znajduje 
dzy ulicą Gdań5ką, Żwirki, Żeromskiego i Rad· się największa ilość kopalni węglowych, hut, 
wańską, składał się z budynków pofabrycz- koksowni. Stąd rozchodzą się we wszystkie 
nych, zdewastowanych i napół zniszczonych. kierunki .:kraju długie pociągi z węglem dla 
Budynki wymagały natychmiast-0w.aj na;prawy e:aopatrzenia naszego przemysłu, naszych 
i ;przebudowy. Brak było książek, ~rzyrząJów miast 1 wsi, i tu przychodzą transporty rudy 
i pomocy naukowych. A liczny napły'll[ mło· dla naszych hut. 

W ten sposób nastąpi dogodne 

gla 1 produkcji tutniczej jut w najbliżs,;ym 
zapewne czasie przetworzą te plany w rz~ 

obliczone czywistość. A.P. 

Obrazk· zza oceanu 
Drobne fakly wiele . •. mow1q dzieży z całego kraju, zza granicy i zw:qzana Przeciętny pasażer mało wie o stacji Py­

z tym konieczność uruchomienia nauki na skowice, W obrębie Dyrekcji katowickiej jest 
wszystkich 5emestrach komplikowały za<l'l.nie. to jedna z licznych stacji wylotowych, jak O ,;wysokim po7Jiomie" k1JHury ameryk,ań· których z nqch, poz'()<S<tawi·ając je bez k.om~t!.· 
Mimo to trudności 'Zostały pokonane, a WQbec Tarnowskie Góry, Łazy. Strzemieszyce, My- s.kiej, którą tak 1J6i'11:1.ie oistarorui-0 propagują nie· ,rzy, bowiem S'Uchy język faktów jet IM.jwy· 
uru<:homienia Politechniki Warszawskiej w lei l słowice, Zebrzydowice. A jednak tę stacyjkę którzy eu·roipejscy wywawcy ipla.nu Marisiha.lla mowJlJiejszy. 
formi.e przedwojennej stała .się uczel~ia .łódzka ~z~ka wielka pr~yszłość i sława .. Bowiem ~ i „d. -01awwej" po.[ityki Wall,Streetu, świadm-ą ..,., 
jednostką całko.wicie samodzielną. Dz1ęk1 of:ar- 1eJ okohcy stam~ ~owa Huta, Jedno z nai-, dr~bne fakty, przy>ta.cu~ne przez praJSę ~ei:v· Na scena.cli amerykań6kkh obec'Il.Fe Qf<ecą 

nej ,!_1;1;'..!,:!:!'~.:1!,=.:._~;ęksq;;.:,..;,;:!~1ęb1orstw„}r!:1.!:!:'Y,;:!m1:~;..Poz:;u~1!~„:= .n<J. ~c~.=- 6ię niexwy:lclym powod"Z!ellliem dwie m.tuki pló· 

Z I - - 11- - • F- 0 h-rltl1&0nil dojrzewania rozwinie swe możliwości dyna- m nowego „fi1aira" dirama.turgiJ. ame.ryikiańsi!oiej Ov.D7..11t,•eJ1 •" llUIJ _ - Wiilli<lJIIla Tenm.E!IS6y. Jedna rz tyC'll &ztuk 

Dvra k .oncerly 
Piąt.kowy koncert Filharmonii Łódzkiej cie­

szy! się wyjątkowym powodzeniem. Już na kil· 
ka godzin przed rnzµoczęciem koncertu sala 
była wyprzedana. Wiele osób musiało odejśc 
od kasy bez biletów i uezygnować z przeżyć 
tego wieczoru. Ttumy ściągnęło popularne na· 
zwisko kapelmistrza, dyr. Waleriana Bierdiaje· 
wa, a również prorrram - przys•iwny dla szer­
szych rze<>z sluchaczy, na który złożyły się 
svmfoniii. „Niedokończona" Franciszka Schu· 
berta i trzecia symfonio Beei/wveoa - „Broi· 
ka". Zgodnie z przewidywn ni ami, koncert był 
prawdziwą ucztą duchową dla obecnych. Lo· 
giczna !nterprelilcja obu dziel, swoboda pano· 
wania nad całym anaratem orkiestralnym, 
urn i ar, subtelność i wsze<·h..;tronnoś(· środków 
wyrazu !Składały się na. pełnię przeżycia mu· 
zycz:nego, wobec którego bledną wszelkie 
drob nieisze us• e rki w rodzaju nlezamiPrzo­
DC'go . gro teskowego pooi1Su rogów w scher· 
zu „Ero ;ka", a nawet tradvcyjne w tym zespo· 
le n ie s trojenie drewnianych instrumentów dę· 
tych . żałować należy tylko.„ że dyrygent, pnr· 
wany zapałem. wyrażnie zaklócal ~ zbyt do· 
nośnymi „pómrukami" - produkcje o"rkiestry 
A przyznać trzeba. że orkiestra. kt.órei poz'om 
w 06ta tnich czas11<"h zaczął się w ri;epokojący 
sposób obni'lać, tvm r11zem pori~ · ągnęła się 
ł 6ora wiła n aro. mlłą niespodziankę. 

Innego rodzaju koncert oc!J:>yl się w soho­
tę w sali Centralnego Domi/i(ultury Robotni· 
czej. Był to pierwszy koncert, urządzony sta· 
raniem powołanego przez TUR Łódzkiego Ko· 
mitetu Umuzykalnienia: Centralnego Bmra 
Koncertowego. Publiczność wypeł.Bila salę 
prawie do ostatniego miejsca, <i ścią<Jnęla ją 
nie sława osoby dyrygenta, ale szczera '.Jotrzc· 
ba posłochania przys'ępnej i dobrej muzvi<i. 
Przeważała młodzież ze św!~lic fabry,-znych. 
Jest to objaw pocieszający i pozwalają<:y mieć 
nadzieję, że przyszłe pokolenie ludzi prnry bę­
dzie miało szersze kręgi z·aintere6owań kultu· 
ralnych. 

Kon<:ert składał się z dwóch części. 
W plerwszej produkov.nał się popularny w ło­
rJ · ' artysta-śpiewak, Mi.chał Lasowy, który wy­
konał przy akompan'amencie orkiestry kilka 
p1esm ludowych. Arty.sta pozyskał sobie 
z miejsca zebraną publicnzość miłym alosPm 
i inteligentną interpretacją utworów. W dru· 
giej części usłyszeliśmy obiernjącpqo phn's~ę. 
Zbigniewa Szymonowic1a, który odgeral dw:e 
części koncertu E-moll Chopina t szereg 1ego 
drobn\ejszych utworów. Gra artysty, ba rdzo 
subtelna, technicznie wykończona, przejr~ysta 
konsekwentna, pozbawiona jest do1 pe·.ynegn 
stopnia silniejszych akcentów dynam:crnych 
Można jednak przypuścić, że artysta w m:arę 

miczne. 

Szczególne uznanie należy eię dyrygemtrrwi 
tego wieczoru, prof. J. Pawłowskiemu, który 
położył wielkie za5ługi dla upowszechnienia 
muzyki w naszym mieście, jak<o orgailizator 
licznych konC"ertów s7kolnych. Na n.im spoczy­
wa! w tej imprezie główny ciężar pracy l od­
powiedzialności. Jego wysiłkom przypisać na­
leży, że zorganizowana i kierowana ..,rzez r::e· 
go orkiestra - dobrze wywiązała się z z~ 1a· 
nia. Trzeba podkreślić, że w wykonanych par­
tiach koncertu fortepianowego stanowił~ ona 
doskonałego i powściągliwego partnera dla 
koncertanta. Występem tym dowiódł ten 7e­
spół, 'Że jego egzystencja jest obok wielk:ej 
orkjestry filharmonicznej w Łodzi - celowa 
i pożyteczna. Przy 5ystematycznej pracy usu­
nięte zostaną niebawem niedociągnięcia prze· 
de wszystkim w zakresie dynamicznym tego 
Ze5polu, który po6iada tendencje do uaduży· 
wania slły brzmienia. 

Słowa wiążące l objaśniają~e wygłos\la se· 
kretarka TUR·u, ob. Michalikówna, która rów­
n:ez odczytała depeszę nadesłaną z okazji 
inauguracyjnego koncertu od dyrektora 
Centralnego Biura Koncertowego w War.;,za­
wie - ob. Godejskiego. 

Łódzkiemu TUR-owi należą si~ 'Słowa uzna­
nia za akcję. której dotychczas nikt aa naszym 
terenie nie podjął, należy tylko żałować, że 
wcz'*'na qodzina nie pozwoliła więksi»j ·10.:<'i 
robotników przyjść na ten koncert. W. B. 

]J'Osiad.a tyituł: „Tramwaj, ikitóry ma !!lift W:Jdfl -
żądza", druga u.ś - „Laitó t :paJen:le". 

·Pnep.row~dMją-0 wyW'iiad z modlnym &e­
maturgiem, współpraco'Wnik gazety „New Yot1k 
Times Maga:ztl1n-e" zwrócił się, między d.nmymi, 
do au1'0,ra z prośbą o wyjaśnienie, c'O mi.aill-O· 
wicie spowodowało, di na.dał on tak dz.lwaJCZ· 
ne tytuły l!iwoim utwo[-OID. T.e.rme6'5y O'dpgwi6"' 
dział: - ,.Trudn<> mi jes't dać :k:Oł!IJkretną odpoc 
wiedź na to p)"tam.ie. Chyba tylko moja lbwór­
cza podświ•a<l'Om<Jść był&by w stam!ie to uczy­
nić. Ja, ni-estety, nie po.trafię dał odpoiwfue... 
dzil"„. · 

A gdy ten 6'am dziemJ.ilkar:I! mpytał drama· 
turga - kogo ze w.spókZ1eSinyoh pisarzy uwa· 
ża on z•a n.ę.J'bard7Jiej utalBlllltowane.go - Tel!l.· 
ne,ssy· skromnie odpowiedzdał, ie s!ieibie 6am&-
go„. ~ 1t·~ '\11 1 

* \ 
Ga.zeta „Star" przytaczoa nasitępującll, clia· 

raktetys·tyczmą wzll11iail1kę: Fryzjer Dasitom.a, 
za.mle!S7Jkały na terenie stanu Irndiho, rosml 
oska -żony o to, ze n~e chciał obsiużyć 6'tuden­
ta t11mtejszego uniwersytetu, Williamsa., gdy 
ten przyiszedł do }ego za'kładu z '.Lam1arem 
011tr2yżenia s.ię. WiJllams jest MUIZynenn. 
Podczas ro7'prawy sądowej fryzjeir tlumamył 
się tym, di ni.a po6'ia<lal w 7Ja·kładach 6pecja1l­
nych ins!rdmen!ów, aby strzyc Murzynów ! to 
wys ta rczvlo sqdowL Dascon.a ir.ostał un!ewin· 
niony 
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Wlelll.a to/e ... nlca uznania aąólu Znakomfci pisarze fogo-

liłnlft ~~ Karolewikiei Manuf aktnry owarJinie ~flJimnie iw i Ra~~ „.: ;~;~~~;.~~~~~~~,: 
, 1 ło nied<>5tatecme uaktywnienie · wgzy6tkichl do. Wraz " nai'a.ktywnlejszymi z poprzedniej przybyłych do Polski s okazji otwarcia Wy· 

Prnewod.n.lczqcy 
.lłacty Zakladowef 

Stefan Plasrczyrtsld 

w .... 
l'ronclszka Matusiak 

" stawy Literatury i Szbukl Jugosłowlań&kiej 
członków Rady Zakładowej. Zaledwie mała Rady są wystawieni kandydaci z grona naj· w WaMzawle. Litera<:! ju.gosłowiańscy :i:wie-
grupka spośród nich - a przede wszystkim·. lepszych robotników I pracowników, jak tow. dzili w Łodzi PZPB Nr 1. Przed wyjazdem z na• 
sam tow. Flaszczy~kl - pracowała ofiarnie Stanisław.._ Wachowski, czło11ek PPS, wypróbo- szego miasta odwiedzili redakcję „Głosu Ro• 
przez te dwa lata swej kadencji. PozostałycH wany jednolitofrontowiec, ściśle współprac.u- botniczego", pragnąc podzielić się z nami swy• 
członków Rady nikt nigdzie nie widział. Wraz jący z Radą Zakładową. Wśród kandydatów mi wrażeniami i pozdrowić za naszym pośred• 
z tow. Flaszczyńsk i1m pracowali aktywnie to· widnieje nazwisko tow. Franciszki Matusiak, nictwem robotniczą Łódź. 
warzysze: Stanisław Piętrzaik, Majer, stary pra- która za ofiarną pracę :zawodową i e,połeczną 

, cownik Józef Kobiela, dotychczasowy sekre· została odznaczona srebrnym krzyżem zasługi. Przybyli do nas: znakomity pisarz Ivo An· 
I tarz Rady Edward Mordalski, Rozalia Grab11r· Jest wielu podobnych kandydati>w. Załoga ro· dricz., prezes . Związku Literatów Ju9osłowiań• 
: czyk, która przez cały okres zajmowała się botnicza, mając już gotowy wzór radców i spo- skich - autor nagrodzon~j powiek! hlstorycz• 

sprawami przydziałów i była najlepszym łącz· łeczników, napewno się nie omyli i wybierze nej pt. ,,.Most na Drtnie oraz Otto Bichall 
nikiem między Radą Zakładową a Związkiem I taką Radę, która w dalszym clqgu poprowadzi (M:erln) - autor na9rod:zonej w o8tatnlch 
Zawodowym. . . rozpoczętą pracę dla dobra zakładów i robot· I d~la~h powieści pt „Do widzenia w pddz!er-

W dniu 15 marca załoga wybiera nową Ra- nflków. , B. Beatu!. mku . 
IW'f!Jlflf"ł'lf'l'!f!1 iilf!rir1111J11r.1 ;1r:Tfl"mmmirr.1ri11nFflflP1mnrttini1· 1T1i 11 1 · 1rrlf'r!f'1n1 ·~ rrmrir'111 1 1fl "Pn1111~111 .1 11.t .1111.1• 111111rrun1 rr.rm lll'?ll'.ttill1JITl!il li1"l !' ł11 1 1; r1M1ftit~l'1 11 1!tfl"'l?t""'~li""lfl'""ii IR"'l„.Nu-1en1n11m11nililfi"""11••11111nw-=••r11.Mm_,_Mli!ll!lmPr.l!lliiilllWWW!imlUUlllllWWW• 

Na rynku cen na ogół bez zmian 
.ii W.ród 1wych nh!'1Haonych wędrówek p1:1 Chleb. mqka. mieso. wędliny i cukier w pełni stabilizacji 
fe.bry·kach, w Karolewski~] M(lnufakturze na· Sytuację aprowizacyjni! w ubiegłym mie· 1 go cena z racji niedomogów pas'ly lekko zwyi- ło na uregulowanie ceny. 0.tatnlo Łódf .ta.la 
tknęłam eię na fakt niezwykły: po sprawozda· 1 siącu' cechowała stabilizacja. Oficja1ny cen- kowala. się pu.n.ktem c.entralnym p<>daty tywca, 
n.hl pnewodnicząc~o Rady Zakładowej za·· nik jui drugi miesiąc na ogól pozostaje be'J Sytuacja m!ęsfta stoi lUI mocnycll po&ta- w 't~lązku z czym skup indywidualnT przeli 
miut og~lnego ,,.prania", jak to bywa w in· zmian, dzięki dostatecznemu :zaopatrzeniu ryn- wach i wszelkie spekulacyjne 'ta'kuey rozbija· ~eżni.ków lub wędlln!arzy na wsi został W'Z'bro· 
nydl sakładach, r.ahuczało nagle od burzli· ku w zapasy chleba, mąki pszennej J tytniej, Jl\ &ię o stanowcz11 po6tawę czynników aprowi· mony. Przy tej org-anlzacji rynku mlęllleg9 
wycli oklaskóior I ~mk!ch okn:yków: „Niech kiełbasy oraz cukru. zacyjnych. Fundusz aprowizacyjny, w trosce wsz~tkle o-broty •!! ujawnione, letnie}& motli• · 
ty„ ncu przewodniciqcy - tow. Flaszczyń- Podrożały tylko nieco, w :zwlą?.ku z okolta· o :zaopatrzenie ludności w mięso, dokonywał wość kontroli cen i mad urobkowych. 
aklr nościami 11ezónu, :ziemniaki oraz masło, które- skuipu zwierząt rzeźnych, tuC"Lnych, co w.płynę- StMu...l:owo gorzej przedstawia •ię 911>rawa 

Towarryw1 PlanayMkł 1łotył 1,prnrozdanle mleka. Podat mleka nie jest 1ry'e'tarc:zajfłC&, 

•dwóch lat pracy. Sprawozdanie realne, żywe, 

5 
- k wobec.czego w tym miesilłCU I cena ml'eka peł• 

pr:zekonyw'Ujące cyframi. Jednakże podostawą l.ódź liczy 582.31 miesz ańców notłustego utrzymała ełę na p<nlomle ~łego 
popularności tow. Flaezczyńskiego jest nie ty!· I miesiąca, to jest 50-55 zfotycli. Wysiitłł 
h> jego <>fia~a praca, nie tyilko to, że Rada W cią"'u lutego ludność miasta wzrosła by urodzeń. Pomyślnym faktem je8t obni· l d kl I ni lników d daty mle-
Zakładowa pod jego kierownictwem 'tatro· " w a z 11 one 11 ro 0 •prze _ 
Hayła się 0 kasę pog.rzeb. ową, samopomoco- o 3090 osób. W ten sposób na dzień 1 marca żeni~ się lutowej liczby zgonów, wyjątko· ka tylko spółd'Zielni mleczarskiej nie odn<>n• 

Łódź osiąrrnęła liczbę 582.315 mieszkańców. wo ni'sk1·...,.0 pozt~mu pełno.n k tku I :m t ł · t-·~· 
wq. o aprawledliwy podział przydz.iałowych " · -oo· '"" • ...,,o • u w n ema.rm •~n 111 <iA„„ 

Urodzeń żywych zameldowano w lutym _... d --' ,__„_ó ~6 t-..A 
rentek czy butów, te usprawniła działalność W ciągu całego ubiegłego r""'"u z ar:zy· z ,„ny m!es~xCUJ<.: w miast, ''"' ry płaelłC 'ł'-'a• 

1308, zgonów 480. Przyrost naturalny wyno. 
spólcb:Jelnl fabryczne/, :le postarala się o tanie 6ił w lutym 828 osób. Przyrost napływowy ło slę tylko dwa razy,' mianowicie w pd· ne ceny 'Za mleko, prryno«'Z<me· do domów, 
drzewo i onklenle 1zyb dla robotników, że do- 2.262 osoby. dz!erniku i grudniu, te liczba z.gonów !IJ>a· utrudnlaj11 akcję 11p6łd:ziel.nł. 

bre sq obiady 1 wiele, wiele innych spraw po· Po rekordowej !!'.loki urodzeil. (941) dla poniżej 500. Po raz trzeci notujemy Nalety oere.kiwać, te s llll.4taniem ~omy wras 
my,1.nle Jałatwionych - powtarzam, nie tył.ko w styczniu, w lutym notuje się znitkę licz· podobne zjawisko w lutym. ze zwiękezon11 podat11 mleka ł ta n.ut11pł 'W"f• 
to jest podstawą uznania. Gdyt najważniej· datnleje:za poprawa. 
nym - w jaki sposób przev•odnlczący I ra-d.cy SystemałyOJt\ mli'k1t wyl:anflł n«tomłasł 

~~ali te "J)ra'W"[ - tu !efy te. wielka ta· N .- „ z a p o m n -. a ny d z .- e n"' oeny jaj •wietycll. Na nczególn\ UW'&~ ·R• 
1-„ .... a grom.kkh <>kriy.ków ,,Niech tyje!", ~ . 11łu911je f-a.kt mltki cen wwi.a około 15 proc„ 

Pnewodnlcz11cy ltadT Zakładowej PZPBIW do oego pnyezyntły lię głównt. placówki 
Nr 22 (d. Karolewska Manufaktura) ma kddy W Ośrod"a Konfekcyjnym Nr 4 epółdzielae, które n:nciły n.a 1ftlhty ryDek do-

i~· „~~~~~~;.. ::.,. . „J{oblety, pracujące w OAiTodku Konlelt· NagrodT pi~tętne oru adm*ł otrzymało 1tatecm, iJM~ WWla w cenie 3.800 -st • km'9 
ey}nym Nr 4, r~rane na urocsyate/ okade· 23 przodowników ł przodownk, nagrody pl•· Zaopatrzenie rynh .,, artTknłT prHm-pło­
mlJ 1 okcufl Międzynarodowego Dnia Kobiet nitne - 40 przodownic. Po pnemówten!adt ..,.. b}-ło na oq6ł dobre ł eenT ni• wytauly 
poaylajq Ob. Prezydentowi wyrazy usnanla nlllstl\'Plłlł część arty.tyczna, w której bard'lo więb11ydl walid. Zuoło'weno ~1 llpa4elt 
J meldufq IWq gotawoA~ uallM/ PMCY dla udatnie wypadły paplsT ~ nrt.Ulco· c- obawia, do aego pnycrrnHT st41 pn'f• 

wykonania planu tnyletnlego". wych wnystk1cll Ośrodków KonfMqjnydl. dlłały. Nłna.letn!e od prfT4hfaJ6w kutko-
Ta.k\ de;pen11 przesłały PreZJ'denłowf Ob. W tym dniu uroczyetym organizator.ki ni~ wy-eh, których rosdaw:nietwo ~~ 9141 

Bierutowi robotnice Ośrodb. Konfeltqjne.go :iaipomnialy ta.kie o awolcll wakz~cll 1!0· w marca, Jttdn.ojć miała motnołł e%ętdowego 
Nr 4 w pamiętnym dniu .we.go •wtęta. Uro· itrach. Na akademii zebrano dla wal<:i\C'fCh 'lłlopatrzen1a 11!1t w obn1ft• Bata, pnydzl.elanłl 
ayeto•ć była potrójna: Mlęcbynarodowy' l>%1eil. .kobiet w Grec.I\ 8.'88 11Ł (B) Zwt~m Zawodowym. 
Kobiet, wręczenie n.agr6d pienlętnych 1 cnnak 
pnodownikom Pra<:T om · otwa.tde włunej 
śwtetltq. 

Obecni 'byJI pnedltewkt.k ,,. •• „ z,... 
tów Zawodo~h, partH robotnlcrycll, Lłgł 
Kobiet oru lłcme deleg-ac„ 1 O~rodka JCon-

Łódź jesl mięsożerna 
Wieprzowina na pierwszym młeiaea 

fow. felt<:yjnego Nr 1, 2 1 3. 
lltutlilaw Wacliowald Nastrój 'wt11tecz:n.T f saruem podnkleły 

Jrtw. Jó1el Kobiela. 1'le tMt 1poływa mięeaf Na to dekawel na terenie miuta ubo}o'W'J 21.~ nrfcqł, oo 
pytanie odpowladaj11 n.am dan• Urzędu Staty· dało 1.889.101 tg mięM. Nafw'I~ procmt, 
!!tycznego.. gdyi at 80 11 myw.k.anego uibo~ prtypada na 

k11t 1wej fabryki 1 kait~o ta pracuj!lce.go. Za· 
gadnlen!a produkcji llłl tak bliskie, jak e.pra· 
wy wła•nej, kochanej rodziny. Tow. Flaszczyrt· 
skl jako przewodnicz11cy złożył egzamin nie· 
mal na celująco. Piszę „niemal", gdyt - jak 
~le - 1 tu istnieje jednak maleńkie „ale". 

Słabą etronll pracy tow. FltllfZczyrtakieg-0 by· 
nnm11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Co usłyszymy przez radio 
Program na czwartek 11 marca 1948 roku. 

12,04 Wiadomości połudn. 1 12,09 Przegląd 
prasy stołecznej; 12,14 „Z mikrofonem po 
kraju"; 12,25 „Muzyka luclilwa''; 12,50 IŁ) 
Interlud!Jim muzyc:rne z płyt~ 13.00 D.c. „Mu 
:zyki ludowej''; 13,20 Przerwa; 14 OO A. Dwo­
rzak - „Dumki''; 14.30 „Spiewajmy piosen­
ki"; 14.50 (Ł) ,,Leoncavallo jakiego nie zna. 
my"; 15,10 (Ł) felieton literacki; 15,20 (Ł) 
Wiadomości lokalne; 15,25 {Ł) „Polsko-Jugo 
słowiańskie braterstwo krwi"; 15:35 (Ł) Raz 
maitoścl; 16,00 Dziennik; 16,30 „WyŻ~7.a szko 
ła Administracyjno-Handlowa w Częstocho­
wie"; 16.35 Radiowy poradnik językowy; 
16,50 Audycja oświatowa TUR-u; 17,00 Knn 
cert popularny; 17,45 RUL - „St~fan Żerom 
ski"; 18,00 ;;Dla każdego coś miłego''. W 
przerwie około god't. 19.00 „Ramoty i Ra­
motki" - opowiadanie; 20,00 Dziennik; 21,00 
Rec.ital fortepianowy R. Koczalskiego; 21.30 
,,Zadawnione urazy" - słuchowisko; 22,10 
;iDawna Muzyka" (płyty), 22,45 (Ł) Kon-::ert 
żvczeń (cz. l)J 22,58 IŁ) Omówienie programu 
lc>kalnego na iutro; 23,00 Ostatnie wiadomo· 
ści; 23,30 (Ł) Koncert życzP.ń (cz. II); 23,59 
(Ł) Zakończenie audycji i Hymn. 

ZE ZRZESZENIA 
PRA WNIKOW-DEMOKRATOW 

Staraniem Zarządu Zrzeszenia Prawników­
Demokratów, Oddział w Łodzi w piątki ka~­
dego tygodnia o godz. 9-ej w lokalu Związ­
ku Literatów w Łodzi (klub Pkkwika. hotel 
Savoy, ul. Traugutta 6) odbywać się będą 
wieczory dyskusyjne dla członków Zr~esze­
nla, magistratury sądowej, adwokatów i :zapro 
szonych ,gości. 

Pierwsze 'tebranle dyskusyjne na temat 
„Udział czynnika społecznego w sądown i ctwie 
karnym powojennym" zarrai Prezes Sądu Naj 
wvższ.ecro. orof. Dr. St. E. Rapaport. 

sprawiła swym pięknym referatem tow. Zofia 
Kami il.ska. w jednym mle«ięclu •tycmlu m. poddano wlepnowinę, której W' dt\gn etyemła lłpołylhł· 

my 1.511.86" kg, dalej n.a wołowizut. najm.nłej 
zaś smakowało łodzianom mięso l:~ inqlęd• 
nfe owiec, któr~o 'Zjed-zono 5.505 kg. Do 'IJ'bo· 
j9wego musimy jeszcze do-dać mięso pn:ywo• 
zowe s prowincji, którego do1taraono n.a rr· 
nek łódzki w styczniu 921.129 kg. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
na 8 krosnach . osiągnęła Marta Maier 
185,2 proc. normy, a Irena Ziółkowska 

180,2 proc. Na „szóstkach" wyróżniły się 
Maria Winiewska (168,4 proc.) i Leokadia 
Rakowska (163 proc.). W przędzalni (3 
strony) uzyskała Anna Nowak 164 proc., 
11 Józefa Grądzka 163 proc. 

W PZPB w ·Pabianicach w tkalni Aniela 
Ulman osiągnęła na 8 krosna.eh 141,6 proc., 
A.ltreda Latus!kiewicz na 6 krosnach 160,8 
proc., a Stanisława Bujnowicz na 4 kro­
snach 168,7 proc. Stanisław J.aneta uzy­
;kał 164,7 proc. 

W PZPB Nr 2 w przęduilni wyróżniły 

się: na 4 stronach Genowefa Cichecka 
(154,9 proc.), Maria Wolna {150,6 proc.), 
Bronisława Olejniczak (147,5 proc.) i Bro­
nisława Woźniak (140,l proc.); na 3 stro­
nach Józefa Cielniak (157,5 proc.) i Feli-

.ksa Maciąg (154,5 proc.). W tkalni pierw­
sze miejsce na „szóstkach" zajął BronJ­
daw Ciuła (161.4 proc.). Irena Drzewiec­
ł{a oslą~nęła 155,5 proc. Na „czwórkach'' 
wvróżnily się: Helen" m„„ht„ (15R,3 proc.) 

Irena Kucharska (154 proc.). Kazimierz 
- ··:inl<ik oslaJ!(nął 153,3 proc. 

W PZPB Nr 4 w przędzalni wyróżniła 
~ie St!\relc•~..,a Gararklew:lc!ll (191.3 proc.). 
'V tkalni f3 kro"""' wY'~1lT1°lv się na czoło: 
'1enowefa C!apiń~ka (163,5 proc.) i Maria 
" "Czak (153 proc.). 

(163,ł proc.). Feliksa Marciniec <>Słągnęła 
161.5 proc. 

W PZPB Nr 7 w przędzalni (3 strony) 
odznaczyły się: Marla Wofoiak (145.5 proc.) 

Anna Pawlak (143,7 proc.). W tkalni (4 
krosna) uzyskała Michalina Zdunek 170,9 
proc., a Maria Florczak 169.7 proc. 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony) 
wyróżniły Się: Kazimiera Błaszczyk (164 
proc.) i Marla Jakutowicz (158 proc.). W 
tkalni na 4 krosn11rh ni„,.,v•ze miejsce za­
jął Kazimierz Szafran (185 proc.). Anna 
Mlrhalska uzyskała Hi3 proc. 

W PZPB Nr 9 wyrMniły się pt7.ądkl: 

Neronika Milewska (149.1 proc.) I Antonina 
Sypniewska (143.2 proc.). W tkalni na 6 
krosnach pierwsze miejsce zajęła Feliksa 
0 akulska (163,2 proc.), drugie Władyshwa 
Krzemień (160,9 proc.). Stanisław Kubik 
3i" <rnął 159,l proc. Leokadia Jodłowska 
uzyskał" 153,6 proc., a Maria Tomczyk 
151,7 proc. 

W PZPB Nr 14 tkaczka Zofta. komorow­
ska osiągnęła na 6 krosnach ·:;o,5 p'>rc. 
Ponadto wyróżniły się: Maria Stasiak, Jó-
7.efa J\ll'"ń'"'"'WSka, Stanisława Urbańska. 

W PZPB Nr 16 n~~..,„czyły się prządki 

(4 strony) Halina Kac7orow$ka . (148.6 
oroc.), oraz .rn1:::\ Górczak i Władysława 

~' .... lnch:i (po 147,6 proc.). 
W PZPB Nr 22 w przedzalni najlepsze 

ezultaty osiąg~ęły: He!Pna Wojkowska, 
·· ~„ria Golińska, Janina Cabaj ł Leokr>dia 

W PZPB Nr 6 prządka :M'arfa Rednarek Tańczyk. 

uzyskała 146 5 proc., a Ap. Pankiewicz W PZPB w Andrychowie w przęd~'llni 

'41,3 proc. W tkalni na 4 krosnach pierw- 14 strony) uzvokały Janina Kudłacik i Wła-
::ze miejsce zajął Władysław Sępka (154,l ·':iwa Stachura po 138,5 proc. W tkalni 
"~"r l. Maria Rai~l~:i n°;,,,.,.;„ła 15:ł. 1 oroc. ' kro~nal wyróżniły się: Wiktoria Bednar-
a Maria Miśkiewicz 152,5 proc. W tkalni ' '<a (151,7 proc.) l Felicja Zabiegło (149 
n;:i .. ~7.ńotk"lch'' wvrń?:nił SiP. fo;tpfan D:vba.łll ;·~r l. 

• L, ' ' ' ... ~ - '• - , -- 'V- • 

P!"ZYtoczon& darut dajll pnyblłłoDT ol>ru 
konsumcji f stwierdzić mofemy, te na .,,ołl'• 
cle mięsa w Łodzi w czterech pł!lfycil składa 
się wieprzowina, której konsumujemT -4 raTY' 
więcej, nit ws:zy5tklch 1nnyoh rod:zaj6w mię­
sa razem wziętych. Jedna szósta całego ęo~ 
życia przypada na wołowinę. 

W ogó•lnym oblic:zenł111 w lrly-cmłlil 1948 t, 
łodzianie zjedli 2 J pól mJIJona kg mJęsa. 

Co mówią te 11-czbyf 
Na przestrzeni 0«tatnlch dw6di: laf '1!łl!J 

zwierząt I spotycle wykazuje maonT 1r1~t. 
który je6t najlepszym przejawem popra"'l" na· 
szej gospodarki. 
..•.......• „ •••••• „ ......... 

Przemysł wełniany walczy o plerwszeństwa 
We współ7'>Wodnictwie tkaczy pracuj"cyełi 

na 2 krosnach kortowych w PZPW Nr 1 wy• 
różnił się Stefan Szpakowski (150,4 proc.). 

W PZPW nr. 2 najlepeze miejeca zaj'tli:" ..... 
Bernard Wajngertner (160 proc.) ł Franctszelt 
Zientarski (151,9 proc.). 

W PZPW Nr 35 najlepsze rezultaty Młą· 
gnęli: Jan Kałuzi"lk (147,5 proc.) 1 Jan Za­
'kr ~ewski (146,3 proc.), 

W PZPW Nr 3 wyrMn!ll si~ :f ózef Mazur 
(160 proc.), Antoni Devrisz (159,7 proc.) l 
Władysław Droździewlcz (153,7 proc.). · 

W PZPW Nr 36 Józef Bednarek ł :nemt­
gi· -~ Wójcicki osiągnęli po 160 proc. Henryki 
Bomba uzyskał Hi9 .8 moc., Stanisław Man­
nowski 159.6 proc. Jan Pawlak 159,.i- proc. 
i WRcłnw Ebel 158,9 proc. 

W PZPW Nr 38 pierwsze miejsce zajął 
Eugeniusz Rosiak (160, proc.). Ewa Krysiak 
osiągnęła 157,!f proc., a Janina Kozielska 147,3 
proc. 

W PZPW Nr 39 wyróżnll! ~ł": T~nacy ~zpan• 
ke (159 proc.) i Józef Nowicki {143 proc.~ J , 



Nr '76 Ol OS ROB0TNI@ZY 
~ 

GORZYN'SKI-SZPINAlSKI w FILHARMONII c k k• 9 
Na~b'.lż~zy pl~:kowy koncert Filharmonii o otrzymam V na arl I • 

Łódzkie] stanowic będzie nielada sensację z d Mi . k. Ł d W d . 1 A. Kat. ,,M" i Kat ,,M" RCA 
dla melomanów naszego miasta. Pom · ·a ;ąc to . ar~ą e)~ 1 w .0 zi - . Y zia. pro 
że rzadko praktykowanym . l ' „ • w1zaCJ1 - poda1e do w1adomośc1, ze na karty na odcinek Nr 18 po 0,25 kg cuk w cenie 
czono w programie ż dw z;yczai~m f u~ie~z j 7.ywnośdowe 11:. wykłe oraz z nadrukiem RCA zł 17 za 1 kg. 
nowe z któr eh · J; (Rad !~n~i;r Y) or ~p~a I (Rejonowa Centrala Aprowiza-::yna) na mie- Kat. „C'' i Kat. „C" RCA 
Praw~konani'eym· te)ge edn 'nłu 2

. nsłi~ąd. ? błę· zie siąc marzec 1948 r. w sklepach włączonych l na odcinek Nr 11 po 0,25 kg konserw koń-
• o z1-. a, ze ~o z us \ sq;y d · · k' · · . d · 1 · · l k' I · ł 14 1 k po raz pi"rwszy Seren dę kl . p d 

1 

o m1e1s 1e1 . s1ec1 roz zie cze] poczyna.iąc oc s ie l w ceme z za g. 
skieoo z..;órciĆ 1 . a asyc:zną h or~d ow dn'a 12 marca br. sprzedawane będą ńastępu Wydział zaznacza że terfi!łn realizacji wy 
n"'l1ta· •1 soli'sty noą ek~y tuwaFg'ęlhna os~. Y vry jące artykuły spożywcze. I wołanych powyżej odcinków ·z kart żywno-
,,.. · · r ies rę 1 ar-monu popro- K t I 1 K 1 I RCA ' · h kł l i d k' RCA a wadzi dyr Zdz: ł G · , • k' kt. a · a . f sc10wyc zwy - yc l z na ru iem n 
shiqą jest· zapo 1~~w . ,orzi ~i5 1

• • or~r,r~ ;a~ na odcinek Nr 18 po 0.5 kg -::ukm, w. cenie micsiac mamee upływa z dniem 31 marca 
E irnjnowszvmi z d :a~ie 

1 
pn. ic~nfisci 0

1 ~.
1 e.1 zł 11 za 1 kg; na odcinek Nr 19 po 2 kg 1948 ~oku. . 

ale i św'at w . t,~ am .. ~ie Y ~o P.0 s ie], mąki pszennej 80 proc. w cenie zł 3.50 11,a Po tym. terminie żadne reklamacje nie bę 
_ utw1oro teJ "'orczosci mt uzyc'.'nei. przy l 1 kg; na odcinek Nr 22 po 1 kawałku mydła dą uwzględniane. Towary nie odebrane w 
... ~ym y e sa zawsze s arann.e przyqo- d . i · l . 0 2 k · · · d t · · h d d 1·em towane tak ż ·g t . · . dl · o prania waq p1erwo neJ , g w cenie wyzei po anym erm1me przec o zą z n 

„TOR" P. P. 
Zarząd Centraln'· w Łodzi 

poszukuje: , 
1. INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW 

ze znajomością bi\dowy · silników 
spalinowych. 

2. KSIĘGOWYCH, 
KSIĘGOWYCH-BILANSISTÓW 

3. REFERENTOW do Wydziału Za-
opatrzenia. 

4. INSPEKTORÓW FINANSOWYCH. 
5 .. WYKWALIFIKOWANYCH 

M,ASZYNISTEK. 

5tępnych i~h e ~o ą .5 a;01":'~c ~z~r: ~l na.~ zł. 3,20 za 1 kawałek. I 1 kwietnia do wyłącznej dyspozycji Minister 
'ł · , ~ _":'Y .o~an. 0 1s. ą ę z.e . am Kat I RCA stwa Aprowizacji w Warszawie. Poza tym I 5 aw Szp nulski, k~ory ob~cme koncertu1e ~ na odcinek Nr 23 po ·0,22 kg proszku do pra Wydział zaznacll:a. że żadne inne ceny prócz 

a
Prtolscstey po powrocAie z tnuzmra.nPCJo t.ournee nia, w cenie zł 14,50 :za 1 kg; na odcin<>k Nr podanvch nie mogą hyć :przez Spółdzielnie po 

y czneqo w mervce arnwno c·ekilwy · · · ' · progr · . k . h 1. · h k ' . 26 po 1 kg kaszv jeczmien, w cenie zł 3 za bierane. Całkowite koszty transportu i opa-
wzbu~~ą' 1:. 1 ~sl~ Y g ow~c wy tonawcow l.- kq, albo 1 kg makaronu UNRRA w cenie kowania mieszczą się już w podanych powy 

do pracy w Łodzi i na wyjazd • do 19,2 
warsztatów naprawczych traktorów r€>l­
niczych na terenie. całej Polski. 

Zgłoszenia pp·;yjmuje Wydział .Per- ,.,.. 
sonalny Zarządu Centralnego ,,TOR" ;;g- • 
P. P. - Łódź, Al. ~ościuszki 46. ,;: 

. . lC'~ą p 11;!e. w:e ·1e Zilln "Tesowa-
1 
zł l2 za 1 kg. · żej cenach. 

nie w łod~kim ś1~1i:c1.e muzycz~vm, wob~c Kat. n 
czego ,:n;lezy wczesme.i zaop'.1trzyc s·ę ~ b1- f na odcinek Nr 18 po o'.4 kg cukru w cenie el 
lety., kto.re sprzedaje kasa kma ,,Bałtyk , ul. 11 za 1 kg · na odcinek Nr 19 po 1 5 kg TERMINY REJESTRACJI KART 
Narutowicza '70 ' ' ' W związku z nowymi tennlnami rozdziału 

POWSZECHNE DOl\'.IY TOWAROWE 
Składnica Przerzutowa Nr 2 w Łodzi 
poszukują 

----·- - · ~·-·- mąki pszen. 80 proc. w cenie zł 3,50 za 1 kg kart zaopatrzenia Zarząd Miejski w Łodzi 
"q' PF A\ 1f lfP 11 Kat III. - Wydz1'ał Apr·o\v1·zacJ·1· - komunikuJ'e iż 

BRANŻYSTY PAPIERNICZEGO 
ze znajomością przetworów papierni­PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO na odcmek Nrr 18 po 1 kg mąki psz. 80 proc. 

D iś d 
. , 

1 3 
L 

1 
w cenie zł 3,;iO za lkq. rejestracja kart odbywać się będzie, w ter-

,'.; 0 g.o zm.e 9· O " adacznica z zasa I Kat IR i Kat. IR RCA minie głównym od dnia 10 do dnia 25 każdego 
czych 
Reflektujemy tylko na siły fachowe 

Ref. Pe>rs. ul. Wólczań-
1744-k 

da~10 Toznoczęciu przerlstawienia pnblłczność na od<;inek Nr 18 po 1 kg mąk~ psz. ~O proc. miesiąca. w tenninie dodatkowym - od dnia 
na wldown1ę wpuszczana n. ie będzJe. 

1
. w ceme zł 3.50 za 1 kg.;. 1:1a odcm~k Nr 21 po 5 do dnia 12 miesiąca bieżącego, na który 

- zgłoszenia u 
ska 143. 

fEA TR POWSlFC"HN~ rtJI? 1 kawałku mydła waq1pierwotne1 0,2 kg w wydana będzie kal\ta. 
Dziś d . i 15 30 D . H „ cenie zł 3.20 za 1 kawałek. Nowe terminy oeowiązują już przy reje-, o g_o _z•n e ,. „ amy l ui,ary . , Kat. II R. . CEGŁA maszynowa pełna 

DZIURAWKA po-dłużna i poprzeczna 
PUSTAKI sklepieniowe 

wszvst\1e m1e1sca wynr7edane. , stracji kart na miesiąc kwiecień. 
I'as c-p rtout nlewai'ne. na odcmek Nr 18 po 1 puszce . konserw ryb· Wydział Aprowizacji zaznacza, że te:1111iny 
O qodzinie 19,15 piękna opowieść B Prusa I nyc\ 0 wadiie 425'25 gr w cenie zł 13 za 1 podane wyżej są ostateczne. 1790-k 

O:rmrłi·i'I" pusz ę. 
' p ,,, ' a ,.; I ..., t t ! bll 'ć Kat. I'R.D3, lRD'ł, IRD12 i Kat. IllD3, IRD'ł, 0

1 
rnTD c .ęc u pri~„s awen a nu cznos IRDl 2 RCA. 

WĘGIEL NA :KARTY OPAŁOWE 
DACHÓWKA „karpińwka" 

na W•downlę wpuszczona nie będde. . 
TE,~Tlt KAl\fERALNl' OOl\'lt l ZOł.NJERZA w cem_e zł 3,20 za 1 kawałek .. Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro­

\vizacji - podaje do wiadomości, iż począw­

szy od dnia 12 marca rb. w skladach węglo­
wych włączonyqh do miejskiej sieci rozdziel­
czej spzedawany będzie na miesiąc luty rb 
węgiel, posiadaczom kart ·opałowych za I 
kwartał 1948 r. z nadrukiem „A" i „B" na 
odcinek nr 2 po 100 kg wqgla w cenie zr 112 

sprzedaje wagonowo Centra.la Zbytu 
Przemysłu Mineralnego - Łódź, ul. Ki- ..... 
lińskiego 70, tel. 101-.72. Piotrków Try- g 
bunalski, ul. Słowackiego 34, tel. 11-68. ~ 

na odcmek Nr 25 po 3 kg mąki psz. 80 proc. 
al Oa~zyńs1<1f'go 34 w ceni~ zl 3.50 za 1 kq; na odc;nek Nr 26 po 

Dziś l codziennie o qodzinie 19,15 komedia 1 kawałku mydła o wad<;e p erwotneJ . 0.2 kq 
Moliere'a „SZKOŁA ŻON'' Kat. IRD7, IRD12 i Kat. IRD'ł. IRD12 RCA 
fEA TR KOMEOIJ MUZYCZNEJ „lUTNlA" na odcinek Nr 24 po 1 puszce konse1"w ryb 

Plotrkow ~.a 243. tpJofnn 107-2.5 nych 0 wadze 425.25 gr. w cenie zł 13 za 1 
Codzi<>nnie o god<z, 19.15 a w nieoz;elę o pll";zkę; na odcinek Nr 27 po 0.2 kg cze-ko-

godz. 15,30 i \O 1.5 „ZF'1'3T NffTOPERZI\" Jadv kraiowej w cenie rzł 25 50 za 1 tablicz 
za rno kg. op„retl<a w 1 eh akt~ch J . <;•ra11~<a P.il<'tv do I k~ ·100-qramową. 

nabvc 3 w Spółrlzi<>l11i Pla~tyk<'•w. P:r>tr' nw- t '"'™w „--------------~ 
ska 102. tel 161-08, a od godz. 17-eJ w kasie 

teatru. Ogloszen1·e Te tr ,.8'YJlFNA" Trangntta 1 
Dzjś o godz. 19,30 ,.Ambasador" pióra i z Centrala. Zaopatrzenia Przemysłu Skó­

rzanego w Lodzi, ul. Piotrkows~a NT 

Jednocześnie Wydział zaznacza, że z dniem 
15 marca rb. zostaje unieważniony odcinek 
nr 30 kart żywnościowych kat. I za miesiąc 
styczeń rb. 

Poważna. instytucja pr:iemysfowa 
poszukuje MIESZKANIA 3-pokojowe&o 

z KUCHNIĄ i WYGODAMI tza zwro­
tem kosztów remontu (ewentualnie dÓ-
starczy mieszkania zastępczego)„ 
Pośrednicy pożądani. Zgłoszenia kie­

rować do PAP, Piotrkqwska: .133 sub. 
. ,Poważne oferty". 1786-k 

muzyką Z. Gozdawy t W. Stępnia. 
Teau „OSA" Zacl1o<l11ia 43, tel. HO·O!l 
Dziś i codziennle o qodz Hl 10 w ni 0 rMe­

lq I święta o gooz 16,30 1 19.30 „cos SIF; 
ZACZYNA" Silia dobrze ogrze.na. Dl~ mło· 
dldeży niedoz,.,.olone, 

W związku z powyższym, węgiel należy po­
brać w wyznaczonym terminie, bowiem po 
dniu 15 marca rb. fadne reklamacje uwzględ­
niane nie będą. 1793-k 

OGŁOSZENIE 

11' I N A 

10'1. Wydział ~spodarcz:r podaje do 
wiadomości, że dnia 13. III. 1948 r. o 
godz. 12-tej przy ·ul. Ks. Skorupki S w 
Łodzi, odbędzie się SPRZEDAŻ przez 
pubUczną licyta.cję SAMOCHODU 
WRAl~A w stanie zdemontowanym, 
marki ,.Mercedes" typ V - 170. 1779-k 

ADRIA - „Wieczna Ewa", godz. 16,30, 18,30, I 
20,30, w nicdz, 14.30. 

BAŁTYK - „Mr. Smith jedzie do Waszyng­
tonu": gQdz 16, 18.30, 211 w niedz. 13.30. 

BAJKA - „O 6-ej po wojnie". godz. 16,30, ~=================::; 

OGŁOSZE IA DROBNE 
Zare:ąd Miejski w Łodzi - Wydział Gos· 

podaTczy - ogla11za przetarg nteograni:zon.y 
na dcstewę 126 mtr chodn:fka kok0$owego dla 
Muzeum Historii 1 Sztuki tj. 

------------------~~------------· 62 mtr. długóści o szerokości 0,7.ti cm 
llupno-S~rzedai 
KUPIĘ maszynę do ro 
b!enia lodów, kręconą 
motorem. Nowotki 13 

SZWACZKI wykwall- 64 mtr. długości o szerokości )OO cm 
fikowane zatrudni Bliższe informacje i fo:mularze ofertowa 
Spółdzięlnla Inwall- otrzymać można w Wydziale 'Goi;podarczym, 

18,30, 20,301 w nie<h. 14,30 
GDYNIA - „Program Aktualności Krajowych 

i Ze.granicznych Nr 2~. godz. 12, 13, 14, 15. 
GDYNIA - „Niepotrzebni mogą ode iść'', 

godz. 16,30, 19, 21,15. 
HEL - „Na tropie 11:brodni", godz 17, 19, 21, 

w n1edz. 15. 
MUZA - ,.Ludzie bez skrzydeł", godz. 18; 

20; w niedz. 16. 
POLONIA - „Pani Minlver··. godz. 16, 18.30, 

21, w niedll. 13,30. 
PRZEDWIOSN!E - „Skradlliona sława'', godz 

11, 19, 21, w nledz. 15. 
ROBOTNIK - „Dziewceę z północy", godz. 17, 

19, 21, w niedz. 15. 
ROMA „Pe:pita Jimenez"; godz, 16,30 

18.30; 20,30; w niedl. 14,30. 
REKORD - ,,Niepotrzebni mogą odejść", go­

dzina 15,30. 18, 20,30; w nied·z 13. 
STYLOWY . .,U progu tajemniroy", godz. 

16,30; 18,30, 20.30; w niedz. 14.30. 
SWIT - „Symfonia pastoralna", godzina 

16,30, 18.30, 20,30, w niedz. 14.30. 
TĘCZA - „U progu tajemnicy'' god'Z. 17, 

19, 211 w niedz. 13. 
TATRY - ,,Mężczyźni w jej życiu" godz. 11, 

19, 211 w niedz. 15 .. 
WISLA - „Rodzina Froment", godz. 11, 19, 

211 w niedz. 15. 
WŁÓKNIARZ - „Syrena", godz. 15, 17, 19; 

21, w niedz. 13. 
WbLNOSC - „Dwaj Panowie F" godz. 16,30, 

18,30. 20,30; w niedz. 14,10. 
ZACHĘTA - „Pościg'', godz. 16,30; 18,30; 

20.30; w niedz. 14,30. 

--------------~~ ~~------------OGŁOSZENIE 
Zanąd Miejski w Łodzi - Wydział Pla­

nowania Przestrzęnnego - zatrudni natych­
miast w Oddział~ Urbanistycznym: 

8-ch INŻYNIERÓW-ARCHITEKTÓW 1 
4-ch TECHNIKÓW. 

Warunki odnośnie wynagrodzenia i zakwa­
terowania do omówienia na miejscu. 

Oferty wraz z życiorysem należy ·składać 
w Wydziale Personalnym - ł.ódź, ul. Piotr­
kow~ka 104, pokój 225. 
Łódź, dnia 10 marca 1948 roku. 

1794-14 Zarząd I\.Iiejskl w Lodzi 

D.YZURY ·APTEK 
Dzls1ejszef nocy dyżurują autępuJ11ce 1µtekl: 

Czyi>skJego (Rokicińska 531 Bartoszewsk!ego !Piotr 
kowska ll51 Rowlń!ldel Koprow•kle! tPl~c .Volno· 
k! 2). Stanielewlcza !Pomorska 91) S!a!ed.lef 
(Rzq(>w•ka 511 D<1ornrowe1 fZq1erska &Il 

PAIQ'STWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO 

w Pabianicach 
poszukują: 

1 MAJSTRA PRZĘDZALNICZEGO 
na maszyny obrączkowe, 

I MAJSTRA PRZĘDZALNICZEGO 
na oddział przygotowawczy. 
Mieszkanie zapewnione.' 

Zgłoszenia: Wydz. Personalny PZPB 
Pabianice, Plac Demokracji nr, 22 w 
godz. 8 - 10. 1641k 

! (owocarnia). 

l Zaofiarowanie qracv 
. ROBOTNICZE Towa-

1 
rzystwo Przyjaciół 
Dzieci zatrudni v.rycho 
wawców do Domu 
Dziecka na godziny 
popołudniowe oraz 
kierowniczki, wycho­
wawczynie do Przed­
szkoli. Zgłoszenia: 
Piotrkowska 165. 

1787-k 

Zjednoczenie z siedzibą w Łodzi poszukuje na stanowisko DYRE­
KTORA ADMINISTRACYJNO - FINANSOWEGO do podległej fa­
bryki doświadczonego organizatora z praktyką i znajomością księ­
gowości, planów finansowo-gospo:iarczych i sp~aw bankowych, 

oraz zaopatrzeniowych i socjalnych. 
Oraz RUTYNOWANEGO ·KSIĘGOWEGO na stanowisko głów­

nego księgowego. 

Wymagane wysokie kwalifikacje moralne. 
Warunki do omówienia stosownie do kwalifikacji. 

I 
Oferty z przebiegiem dotychczasowej pracy zawodowej 

sami świadectw kierować należy do Biura Ogłoszeń i 
PAP, ul. Piotrkowska Nr 133 - pod ,.9348". 

CENTRALA TEKSTYLNA 
Biuro Eksportowe „Cetebe", Łódź, Al. Kościuszki 15 

ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 

z odpi­
Reklam 

i780-k 

na wykonanie w drugim kwartale 1948 roku około 15.000 skrzyń 
drewnianych do opakowania materiałów włókienniczych przezna­

czonych na eksport. 
O rtY należy składać do dnia 22 marca 1948 r. godz. 10 w po­

dwójnych zalakowanych kopertach bez znaku firmowego z napi-
sem: 

„0.ferta na dostawę skrzyń dla „Cetebe'' w sekretariacie „Cete­
be" w Łodzi, Al. Kościuszki l5. 

Otwarcie ofert llastąpi w dniu 22 marca 1948 r. o godz. 10-ej. 
Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do N. B. P. 

O 'Łódź wadium w wysokości 100.000 zł oraz odpisy świadectw. 
')rzemysłowych. 

Podkładki ofertowe do przejrzenia w „Cetebe" Wydział Skład­
nic, ul. 6-go Sierpnia 8 w godzinach J:?iurowych. 

„Cetebe'' zastrzega sobie pr&wo wyboru dowolnego oferenta, 
prawo unieważnienia przetargu· bez podania przyczyn i bez od­
~7lrnrlmwmi11, oraz prawo rozdziału robót mi~<lzv kilku ofer~mtów. I 

dów Wojennych RP - ul. Legionów 10, 3 piętro, })Okój Nr ł4 w go­
Oddzlał w Łodzi. Po- d:zinach od g_;la. 
dania z życiorysem 0 składać w s.ekretaria- ferty pisemne odpowiadające treści for.; 
cle Spółdzielni, ul ~ulare:a. ofertow~go w zapieczętowanej i zala. 
Piotrkow~ka 51 (III I o"ll'.aneJ kopercie bez znaków firmowych z 
p'ęt o) 1700 k napisem: „Oferta na dost.ę.wę .:hodnika (za· 1 r · - łączyć próbkę do oferty) należy składać do 
lai?Ubione dokumenty dnia 12 marca 1948 roku do godziny 9 rano, 

I pod wyżej wskazanym adresem, gdzie również 
ZGUBI?NQ tymczas?- ·w tym samym dniu o go<lzinie 10 nastąpi ot 
wą leg1t. PPR, dowod · warcie ~fert 
na ~rebaka, za~wiad- Wadium 

0

przetargowe igodnie z przepisa­
c~eme ORMO· I pal- mi w wysokości 5 proc. -od sumy oferowanej 
co"".kę ~a. nazwisko należy wpłacić do Głównljlj Kasy Miejskiej, 
Manka P10tr. 1781-g Łódź, ul, Roosevelta 15, a kwit dołączyć do 
ZGUBIONO legit. ucz oferty. 
niowską na nazwisko Zarząd Miejski w Łodzi zastrzega sobie 
Rutkowski Dyonizy, prawo wyboru dostawcy bez względu na cenę 
Dworska 5. 1783-g I prawo powierzenia częściowej dostawy, a tak 
ZGUBIONO k t-- że prawo uznania, że przetarg ni~ dał wyniku 
. . ar ę re- I Łódź, dnia 10 marca 1 ll48 roku. 
Je~tra~yJną RKU. - ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 
W1elun na nazwisko 

11788
.k 

Szyc Cyryl, Wieś Ku- ----------------------
źnica Grabowska pow. OGŁOSZENIE 
Wieluń. 1780-g Zare:ąd Miejski w Łodzi - Wydział Gos· 
ZGUBIONO legit. ucz podarczy - ogłasza przetJ:lrg nieograni :zony 
niowską na nazwisko na dostawę: 
Sierant Zd;dslaw, Koź 1,000 kg pasty do podłóg „mahoń" 
miana 4. 1796-g 1.000 kg pasty do podłóy bezbarwnej 
UNIEWAŻNIAM zgu- 3.000 kg mydła twardego. 
bioną książkę u. s. na Bliższe informacje i formularze ofertowe 
nazwisko Morawski otrzymać mo.i'na w Wyd~lale Gospodarczym, 
Marian, Pabianice, ul-. Legionów 10, 3 piętro, )łOkój Nr 14 w go• 
Warszawska 2. dzmach od 9-13, 

Oferty pisemne odpowiadające t.reści łor­
mularaa ofertowego w zapieczętowanej. i zala 
kowanej kopercie bez znłlków firmowych z 
napisem: „Oferta na pastę do podłóg, względ 
nie mydło twarde" (dołą-::2'yć do oferty prób­
kę pasty wzgl, mydła) należy składać do dnia 
12 marca 1948 roku do godziny 9, pod wyżej 
wskazanym adresem, gdzie również w tym 
samym dniu o godzinie 10 nastąpi otwarcis 
ofert. 

Różne 
PRZYBŁĄKAŁ się 
pies, wilk, Owsiana 
lOa, Zięmkiewicz Zbi­
gniew. 1798-g 

PRZYBŁĄKAŁ się wy 
żeł, brązowy, suka, tre 
sowany, Wapienna 38 
Pirek Władysław. · 

1794-g 

) 
li ~ 

SKUTECZNY PREPARAT PRZECll'I 

&!Jf!]jl117Jl:l1fj.ł 

Wadium przetargowe zgodnie z 'przepisa­
mi w wysokości 5 proc, Qd 11umy oferowanej 
należy wpłacić do Głównej Kasy Miejskiej; 
Łódź, ul. Roosevelta 15, a kwit dołączyć do 
oferty. 

Zarząd Miejski w Łodti zastrzega sobie 
prawo wyboru dostawcy bez względu na cenę 
prawo powierzenia częściowej dostawy, a tak , 

I 
że prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku 

Łódź, dnia 10 marca 11'48 mku. 
ZARZĄD MIHJSKI W ŁODZI 

1789-k 
:trn=•· „ 
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.P·• 
Z żqcla Partii 

UW AGA STUDENCI-PEPEROWCY 
WYDZIAŁU MATEMATYCZNO - PRZTitOD-
NICZEGO , 
Dziś o godz. 20-teJ w lokalu t'lzłelnlay P1'117 

uL Piotrkowskiej 5S odbędzie się zebranie ko­
la PPR studentów wydziału matematyozno­
przyrodnlczego. 

ZEBRANIA KOŁ PPR 
·w dniu dzisiejszym odbędą się zebrania kół 

PPR w następujących fabrykach I Instytu­
cjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 16-tej pracownicy biura PZPB w 

Rudzie Pabianickiej Oddział In - zmiana 
dzienna. O godz. 15,30 ŁWEKD - ruch. 

WIDZEW 
O godz. 14-teJ zebranie sekretarzy I dzie­

siętników PZPB Nr 16. O rodz. 16-tej Cen­
tral Tekstylna. 

WIMA - PZPB Nr 5. 
O godJJ. 16-teJ pracownicy iłobka, przed­

szkola I świetlicy, warsztat reperacyjny, 

GORNA 
O godz. 18-tej robotnicy dniówkowi I pra­

cownicy biurowi PZ'PB Nr 17, PZPDz. Nr 5. 
O godz. 18-teJ koła terenowe „Kowalski", 
„Karczewski", „Bernaciak". 

GORNA-PRAWA 
O godz. 16-tej Składnica f Centrala Che­

miczna. O go~z. 15,30 Tel-Radio. 

GORNA-LEWA 
O godz. 13,30 Szk. Of. MO. O godz. 16-tej 

Dyr. Przem. Bawełnianego, O godz. 14-tej 
PZPW Nr 3 - zmiana II. 

SRóDMIESCIE 
O godŻ. 14-tej Oś~odek Konfekcyjny Nr 1, 

oddział „B", O godz. 13,30 Ośrodek Konfek­
cyjny Nr 4 - oddział „C". O godz. 19-tej 
Dyr. Przem. Dziewiarskiego. O godz. 16-tej 
Dyr. Art. I Tkanin Techn„ CETEBE, Centr. 
Zjedn. Spółdz. Przemysłowych, Centr. Szkoła 
Zw„ Zaw., Centr. Szkoła PPR. O godz. 16,30 
Centrala. Hanellowa Przemysłu Elektrycznego, 
Społem - oddział wfókienniczy Nr 1. O godz. 
15,30 Narodowy Bank Polski, ZUS, f. „Szar­
nik". O go·dz. 15-teJ Urząd Pocztowy Nr 2, 
Bank Rolny. O godz. 18-tej li:oło terenowe. 
O godz. 16-tej Zarząd Zw. Uczestników Walk 
Zbrojnych. 

SRóDMIEJSKA LEWA 
O godz. 18-tej koło terenowe. O godz. 

16-tej oddzf&I „Społem•. 

8R0DMIEJSKA PKAWX 

O godz. 15-teJ - ocldzłał L O godz. U-tej 
f. „Esla", ep. „Kartonlarze", f. "Pałtbera" -

. zmiana II. O god1. 18-łeJ kolo terenowe Nr 
ł, koło plekany. O rodz. 16-teJ f. „Pattberg" 
- zmłt'na dzienna. f. „ Waper'', O rodz. 
12,so f. „Pllhal" - 1młana I. o rodz. 15,30 
D~partament Kadr. O godz. 12-tej Fabryka 
Pasów. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 15-teJ t . • Dltrych". O godz. 19-teJ 

PSS - koło 4. O godz. 16-teJ PSS - koło 7, 
f. „Lorenc", ŁWEKD - Brus, garbarnia „Ur­
sus". O godz. 13,30 PZPB Nr 2 - oddział (. 
O godz. 14-tej odprattva skeretarzy I prelegen­
tów PZPB Nr 2. 

BAŁUTY 
O godz. 14-tej 11 ft:om. MO. O godz, 18-tej 

Stolarnia „Dar-Harde", Patistwowa Fabryka 
Nr 20, f. „Einbrot-Abel", ŁWEKD - kolo 4. 
PODZIĘKOWANIE 

Wydział Kobietprzy Dzielnicy PPR Ruda 
Pabianicka składa J)odziękowanie grupie ar­
tystycznej Ł WEKD st. Chocianowice z kie­
kownlkiem Marianem Barczewskim na czele 
ze bezinteresowne występy podczas akademll 
w Dniu Swlęta Kobiet. 

AKADEMIA 
Komitet Polskiej Partii Rob6tnlcze-f przy 

Zarządzie ·Miejskim w Łodzi zawiai8mla. ze 
w dniu 11 marca 1948 roku o god2!inie 17-ej 
w lokalu świetlicy fm. Mariana Buc7'ka' w Ło 
dzł przy ul. Moniuszki Nr 7-9 odbędzie się 
A}<ademla zwiĄzana z Międzynarodowym 
Dniem Kobiet, na którą członków 1 sympa­
tyków zaprasza . KOMITET PPR 
Wstęp bezpłatny. 

WIECZOP. NIEDZIELNY 
Zarząd Łódzki Związku Walki Młodych 

urządza w niedzielę, dnia 14-go bm. w lokalu 
własnym, Plac Zwyc!ęstwa 1~ „Wieczór Nie­
dzielny 11. następującym programem: poga­
danka pt. Pić czy nie pić wódki, bogata część 
artysyczna, wstęp bezpłatny. 

OFIARY 
Tow. Stasiakowa, członkini PPR, pracowni­

ca PZPJedwabn. Galanter. Nr. L ofiaruje na 
kobiety walczącej Grecji zł, I.OOO {tysiąc) o­
trzymanych ty tułem premii za pracę społe­

czną i wzywa premiowane towarzyszki do 
kontvnuowafil~ tej ttkcji. 

.„ c:1l0S ROBOTNitJZY, 

Ze sportu __ , ______ ..::, ________ _ 

Ciek awie z i.ada si po 
pierwszy dzień pływackich mistrzostw Polski 

czek Polski. Będą on~ walczyć z Florczaków• 
ną z Krakowa. Budziszówną z Gdyni i żurkó'WI 
ną z Poznania. 

Program pie~ego dnia Mistrzostw Polski 
w pływaniu, które rozpoczną się w sobotę w 
Ło<lzi, przewiduje następujące konkurencje: 

400 m. stylem dowolnym panów 
• zgłoszono 7 zawodników. 

400 m. stylem dowolnym pań -
zgłoszono 8 zawodniczek. 

100 ,m. stylem klasycznym pa­
nów - 12 zawodników. 

200 m. stylem klasycmym pań 
- 9 zawodniczek. 

100 m. stylem wznak panów -
9 zawodników. 

Skokl wyznaczone panów - 5 zawodni-
ków. -

Skoki wyznaczone pań - l zawodniczka. 
Sztafeta 3 razy 100 m. stylem zmiennym 

panów - 9 zespołów. 
Sztafeta 4 razy 100 m. styletn dowolnym 

pań - 6 zespołów. 
Mecz p iłki wo<lnej. 
Ze w-z.ględu na to, że do każdej z tych kon 

kurencji zgłosiło się więcej niż 4 zawodni-

ków, zostaną rozegrane rano o godz. 10-ej 
prze<lb iegi, a finały jak zwy1de o godz. 17-ej 
wieczorem. Za równo przedbiegi, jak 1 finały 
zapowiadają si ę bardzo ciekawie. Przejdźmy 
wszystkie konkurencje po kolei: 

Na 400 m. stylem dowolnym panów spot­
kają się: Kałuża (Pogoń), Czuperskl (El.), Pro 
cel (Pogoń). Marchlewski (Grom), Boniecki 
(Film.) Nogaj (AZS Poznań) i Ciężki (Wisła). 
Naszym zdaniem do finału powinni się zakwa­
lifikować napewno: Kałuża , Czuperski i Mar· 
chlewski. Kto będzie czwartym finalistą -
trudno jest przewidzi eć, roZ'Strzygną o tym 
ranne pniedboje. Nie bez szans na przedos ta­
nie si ę do finału je6t łodzianin Boniecki. Wal· 
ka o tytuł mi6trza Polski będzie się toczyć na 
pewno do ostatniego metra, a nies.podzianki 
w postaci porażki fąworytów nie są wyklu­
czone. 

Na tym samym dystansie w stylu dowolnym 
dla pań spotka sję 5 prze<lstawicielek koalicji 
śląskiej, z których Liszkówna, Madejówna i 
Niedziclówna, należą do najlepszych pływa· 

Co słychać u kolarzy. DKS-u? 
1 Ma'a stają r.a starc'e młodtcv. Bogaty urogram wycieczek turystycznych 

związku ze zbliżającym się sezonem, 20 klm. „początkujących", na rowerach tury­
Zarząd Sekcji Kolarskiej DKS-u wzywa wszy· styczny<:h dowolnych typów, dostępny dla 
stkich swych członków zawodni(ów, do złoże· wszystkich chętnych kolarzy zrzeszonych I nie 
nia licencji i kart wyścigowych do wymiany zrzeszonych. Na obydwa wyścigi jako nagro· 
na rok -1948. Wymiana winna nastąpić dnia dy - przygotowywane są cenne przedmioty 
31 marca rb„ gdy po tym terminie opłaty są wartościowe. 
karne - podwyiszone. Zawodnicy, którzy bio Kalendarzyk wycieczek turystycznych ko· 
rą karty wyścigowe I licencje, po raz piew· larzy DKS będzie w bieżącym sezonie bardzo 
szy, winni złożyć dwie sweje fotografie. Przy interesują<:y, gdyż opracowywany Jest w po· 
pomina się , że w myśl zarządzenia PZKol. - rozumieniu z Polskim Towarzystwem Krajo· 
wszyscy zawodnicy będą zaopatrzeni w legity znawczym. Projektowany Kolarski Okręgowy 
macje zdrowotne i badania lekarskie przepro- Zjazd Turystyczny do Ło dzi zapowiada się ró­
wadzane będą okresowo , przed sezonem i w wnież ciekawie i będzi e próbą sprawności i 
czasie sezonu. Również, yvzywa się wszystkich ońentacji naszych kolarzy • turystów. 
członków Sekcji, którzy pragną wykupić nu· Wszelkich bliższych informacji można do­
mery rowerowe rejestracyjne, do zapisywania wiedzieć się na zebraniach Sekcji, które od· 
się_ u gospodarza Sekcji, kol. Banasiaka Ale- bywają się w każdy piątek, w lokalu Klubu, 
ksandra. Numery zostaną wykupione zbioro· przy ulicy Nawrot Nr. 73-75 o godz. 19-ej. 
wo, dla całej Sekcji. Zarząd Sekcji wzywa również członków 

Pierwsze wyścigi szosowe w nadchodzą- do gremialnego v.rzięcia udziału w Dorocznym 
<:ym sezonie, Sekcja Kolarska DKS-u organi· Walnym Zebraniu DKS-u, które odbędzie się_ 
ruje w dniu Swięta Robotniczego 1 Maja. Ro· w niedzielę, dnia 14 marca rb. o godz. 10-ej, 
zagrane będą - wyścig 50 klm. „Młodzików", w sali posiedzeń Mie jskiej Rady Narodowej, 
(karty wyścigowe), międzyklubowy 1 wyklg przy uL Nowotki (dawn. P<>moreka) nr. 16, 
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Snort ut ZSRR 

14 dru·żyn piłkarskich 
wefmie udzral w m!strzostwach Związka Radzieckiego 

.MOSKWA (obsł. wł.) - Czołowi tenlslśd o~<:y: Drobny, Cernlk, 
Komitet KuLtury Pizy<:'L• Slba, Strau•bova i Ml6kova pod kierowni<:· 

nej zatwierdził &pis drużyn, twem 6ekretarza Czeskiego Związku Tenisa• 
które wezmą udział w roz· wego - Bertla, przybyli w<:zoraj do Lenln­
grywkach o mistrzostwo Zw. gradu. W rama<:h tournee jaki ten!'!liśd czes<:y 
Radzieckiego w piłce nożnej odbywają po Związku Radzie<:kim, rozegrają 
na rok 1948. Do 13-tu dru· oni 5zereg 6potkań trenlngowy<:h z mistrzami 
żyn walczących o tytuł mi· sowie<:kiml. W najbliższych dniach zawodni· 
6trzowski w zeszłym roku, cy czescy, po przeszło dwutygodniowym po· 
dołączył 6ię zespól mosklew bycie w Związku Radzie<:kim, powrócą do 
skiego klubu kolejarzy „Lo- kraju. 
komotiv". Drużyna ta zdo- Ciepła 1 słon.eC'Zna pogoda jaka od He· 
była w drugiej grupie pił- r~ dni panuje na południu Ukrainy, przy· 
karskiej mistrzo6two Związ- śpieszyła otwarcie wiosenno • letniego ee·Z-O· 
ku w r. 1947. O tytuł mistrza nu sportowego na tym terenie. W Ujgorodzie 
piłkarskiego będą rywalizo· gdzie boiska 6portowe wyschły już dostate· 
wać w tym roku następują- cz:nle, odbyły się pierwsze treningi piłkar­
ce zespoły: 6 klubów zawo- skich zes<połów „Zakarpatii". Również piłka· 
dowych, 5 zespołów „Dyna• rze Odessy, Nikołajewa, Hersonia, Izmaiłu i 
mo", 2 drużyny wojskowe, I innych południowych miast Ukrainy przygo· 
oraz moskiewski „Spartak". towui~ się do wyjścia na boisko. 

Ił' nledziefe ruszn ze startu Liga 

Następny bieg tj. 100 m. stylem klasycz• 
nym panów będzie dla łodzi{lll 6pecjalnl.e cle• 
kawy.gdyż po raz pierwszy zobacz.i\ doskona· 
lego crawlistę polskiego Ramol" w Toli żab•. 
karza. Ramola jako klasyk osiągnął nledaw~ 
no doskonaty czas 1,10,0. Bieg ten będzie Die 
zwykle denerwujący dla zawodników, gdyt w 
przedbiegach odpadnie ich aź 8-miu, a tneba 
stwl erdzić, że różnice pomiędzy czołowymi 
żabkarzami Polski są w tej chwili minimalne. 
Na czoło wysunęli s i ę ostatnio Krausa (Pias t­
Gliwice), który n.a Mistrzostwa<:h Sląska uzy­
skał cz~ 2.55,0 na 200 mtr., <:o jest wynikiem 
gorszym zaledwie o niecałe tny sekundy od 
rekordu Polski Heidricha, oraz jego n.aj.grof· 
nlejszy konkurł!nt Szołtysek (Pogoń - Kato· 
wice), który przed tygodniem poprawl1 dawny 
rekord Polski na tym dystansie. 

Nowy rekord Szołtyska nie powlnl~n mleć 
długiego żywota . . Li<:'Lymy, że przy tak silnej 
ob5adzle, jak : Kleczka (Pogoń), Jarecki (HCP 
Poznań), Langer H. (Piast - Gliwice), Jaktt• 
szko, Szczok, Brzeczek i Inni, będziemy świad 
kami ustanowienia nowego rekordu Polski na 
tym dystaJlłle. 

Następna konkurencja fo 200 m. stylem 
klasycznym pań. Na starcie w przedbiegach 
zobaczymy ponownie 5 Slązaczek z Ka·letową 
i Hulokówną na czele, 2 poznanianki tj. Mali<:· 
ką i Janasównę_ (rekordzistkę_ Polski) oraz 2 
łodzianki - Dawidowlczównę i Duninowską. 
Przy tej obsadzie łodzianki pewno nie będq 
miały szans na przedostanie się do finaru. 

Wreszcie ostatnia indywidualna konkuren• 
ej.a pływacka pierwszego dnia Mistrzostw ....... 
to bieg na 100 m. stylem wznak panów. Na Il· 
ście zqłosz"nych widzimy nazwiska: Wąsa -
(Pogoń), inż. Zemyra (Polonia), Jabłońskiego 
(El.), Langera (Piast), Chojnackiego (Film.)_; 
Marchlewskiego {Grom), Chomy (Piast) i kil· 
ku innych, a więc dosłownie 10 najlepszych 
wznakowców Polski. W przedbojach odpadnie 
aż 5 zawodników, można więc so.bie wyobra• 
zić, jakie to będą zacięte walki tl jak 6ilny bę­
dzie dreszczyk emocji, tym bardziej, że star• 
tować również będzie łodzianin Chojna<:klL 

Skoki zgromadzą na star<:ie 5 zawodnl»tlW 
i l zawodniczkę_. Brendler (Bytom), L~i6.ski 
(Poznań), Martynka, Przyborowski { Witkow­
ski (Łód:!) ora1 Pormdska. 1 Bytom!a. Start 
Witkowskiego je&t raczej niepewny, natomiast 
pozoetal! będll 111usfell wykonać po 5 skoków 
wyznaczonych (obowlą'tkowych), 11.by myg'ka6 
minimum punktów, które pozwoli\ im %akwali• 
filtować się do niedrlelnycll skoków dowol• 
nych, równleł w ł!CLble 5. Zawodnl:t., kt6TT 
nie uzyska mlnlmum w skokach wymaao• 
ny<:h, nie będrle miał prawa startu w a'k:okadi 
dowolnych w konkunile. Ciekawi Jesteśmy, -
jak wypadnl\ łochlanle w tym konklllrsle, 'fi 
katdym bądż razie przy lepszym opanowaniu 
nerwowym, zwłaszcza ze etrony Przyborow• 
skleqo, mogą oni zająć dobl'e mlejKa. 

Uzupełnieniem programu pierwszego Dnls 
Mistrzostw będą biegi sztafetowe i mecz pił• 
kl wodnej Polska Płd. t Polska Srod. Drużyna 
Południa oparta będzie na graczach Bytomia, 
Katowic, Gliwic i Zabrza, a drużyna Polski 
Srodkowef na graczach Warszawy 1 Łodzi. 

Sport w Zw. Zawodowych 

Dziś obradują samorządowcy 
Dzisiaj o godz. 15,30 w Strażnicy Pożarnej 

Nr 2 przy ul. 11 Listopada 4, odbędzie się roz· 
szerzone zebranie Komisji Sportowej Związ. 
ku Zawodowego Pracowników Samorządowych 
ł Użyteczności Publicznej. 

Piłkarze rozwijają szyk bojowy 
. W jakich składach rozegrają swe pierwsze mecze drużyny krakowskie? 

KRAKÓW. - Trzy krakowskie I na nadchodzący mecz z Polonią (Warszawa) 
drużyny ligow~ oraz Tarnovia, przedstawiać się będzie następująco: Juro· 
która - jako przedstawiciel okrę wicz - Filek I, Flanek - Wapiennik I, Le­
gu krakqwskiego - jest czwartą gutko, Wapiennik II - Cisowski, Gracz, Ko· 
irużyną ligową tego okręgu, nie hut, Rupn _ Bąkowski. 
zapowiadają specjalnych zmian Cracovia wyjeżdża do Poznania na pierw· 
osobowy~h w swa.ich' zespołach. szy ewój mea ligowy przeciw Warcie w na· 

W di:i~yni~ Wisły, w której stępującym zestawieniu: Rybicki - G!W.ek , 
dyslcwal'.f1ka<:1a p;awoskr.zydło- Glima.s - Jabłoński I, Parpan - Jab!oasf"i H, 
wego Giergella konczy się do· Szeliga względnie nowopozyskany Waja, Sze· 

piero w maju, pozycję prawoskr1ytlłoweqo wczyk, Rożankówski I, Bobula. 
zajmie Cisowski, a na lewym grać będzie Bą- Garbarnia rozegra swój pierwszy mecz w 
kowskl względnie Snopkowski. Skład Wisły Chorzowie przeciw Ruchowi. Dotychczasowy 
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środkowy pomocnik ła6iewicz grać będzie O• 

be<:nie na pozycji prawego łącznika, a na 
środku pomocy zastąpi go młody wychowa· 
nek klubu - Bieniek. Pozycję lewego łączni­
ka obejmie nowopozyskany - PoryszeW6ki, 
który zdążył już w meczach treningowych , za· 
aklimatyzować eię w drużynie 1 zagrać z No• 
wak iem (na środku) i Ignaczakiem (na skrzy• 
die). 

Skład Garbarni będzie następujący: Jaku· 
bik - Rakoczy i Zięba wzg. Tyranowski i Ra· 
koczy, - Górecki, Bieniek, Kaliciński - Par· 
pan, Łasiewicz„ Nowak, Foryszewskl i Igna. 
czak. 

Tarnovia rozegra 'Pierwszy mecz mistrzow­
ski na swoim boisku przeciw ŁKS. Drużyna 
tarnowska pozyskała doskonałego napastnika 
Jarosławsk iego KS Streita oraz bramkarza z 
„c;zarnycb" - Rychlickiego. Doskonale zapo· 
w1ada s i ę również w tej Jedenastce młody 
wychowanek klubu - lewoskrzydłowy Braty, 
który już na obozie juniorów zwrócił na sie­
bie uwagę_, a ostatnio w meczach towarzys• 
kich był jednym z na iskutecznlejszvch strzel· 
ców. Skład Tarnovii w pierwszym meczu ml· 
strzDwskim będzie następujący: Dwuraźny .­
Pirich I, Barwiński - Pomykała, Kozi oł , Ka· 
pustka, Binek Roik II, Roilt I, Roik III ł 
Brat,,.. 
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